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Dno 
zdrady 
narodowej 
P

IĄTKOWA iwpraw& prze. 
ciwko Adamowi Doboszyń. 
skiemu, wypełniona. całko-

PERSPEKTYWY KRYZYSU 
UJ IJSA i UJ Anqlii 

wicie .i:ezna.nia.mt odpowiedział. 
nego oficer& przedwojennego 
wywiadu polskiego, mjr& No. 
widRkiego, odałonil:A ponury o. 
br11>11 zdrady i Eaprza:listw. Ba 

nacji, pokazah. w całej ohydEi"l 
cuchnłce bagno i zgniliznę sana.. 
crJnego aparatu palistwowego. 

powodują naprężenie stosunków 
amerykańsko-brytyjskich 

Spróbujemy dziś rzucit mop 
lwiaUa na. jego „pre.cę• • po wy. 
buchu wojny. 

N'OWY JORK (PAP) - Prezydent Truman złożył wczoraj 
Oświadczenie, w którym przyzna!, że Stany Zjednoczone maj 
duj• się w trndnej sytuacji gosp-Odarczej. 

Jak wia.domo, prezydent Truman dotąd starał się uspokoić 

amerykaliskf opinię publicznł i bagatelizował w swych dotych 
czasowych deklaracjach pogł~biają.cą się coraz bardziej depre
sję gospodarcz1t w Stana.eh Zjednoczonych. 

Szpiedzy ni"lmieccy, ludzie MOS KW A (PAP). - Czaso- \ jorskiej s~~dła od p~zątku 
będący przewodnikami inSpira. pismo „Nowoje Wremla" om;i bm. 0 3 mihardy dolarow. 
cji niemieckiej, od lat zwią.nni ~"iając obecną sytuację gospo Począwszy od . września ?r. 
1 Abwehrstelle, nie zerwali ze darc:zą Stanów Zjednoczonych tylko w p~zemysle przetwor
l!WYDli gospodarzami i wtecly, ~twierdza że nawet of:c ialne rzym ~tr.ac1ło pracę 1.700 tys. 
gdy naród polski oraz cały blok ' · . robotmkow. Liczba bezrobot
antyhitlerowski prowadził woj. dane st~ty~t.yc~e fałszuiące nych wśród robotn:ków prze
nę z Niemcami. Na odwrót - rzeczyw:stosc, me mogą zama mysłu włókienniczego wynosi 
okres wojny był okresem roz. skować faktu, że kraje kap!- 22"5 tysięcy osób, czyli 18 proc. 
1..-wit•t ich antynarodowej i zdra. talistycme grzę7.11ą coraz głę- ogólnej liczby. 
dzieckiej działalności. lej w matni kryzysu rospo- Kryzys w Stanach Zjedno-

Od lat wykonywa.li rozkazy da.rczeco. czonych jest dotkliwie odczu-
Berlina, a teraz ich usługi sta.- Wobec ciągle.~o zwężania wany przez kra.ie marshallow 
ly się Berlinowi szczególnie po. się rynku. pvziom amerykań- ~kie. W kwietniu eksport kra 
trzebne. sk:ej produkcji przemysłowej jów marshallowsk'.ch do Sta-

ZACHOWANIE WIERNOACI JUŻ od 6 miesięcy nieustann1e nów Zjednoczonych spadł o 
DLA HITLERYZMU DYKTO- spada. W porównaniu z listo- przeszło 27 proc. w porówna
WAŁA IM IDEOLOGIA FA. padem ub. r. amerykań~ka pro niu z poprzednimi miesiącam: 
SZYSTOWSKA, STABA, NIE- dukcja przemysłowa skurczy- br. 

się do dwustronnego handlu 
kompensacyjnego na „obsza· 
n:e poza.dolarowym". 

Tego rodzaju pooun:ęcia 
W'.elkiej Brytanii W)"Wołują 
jednak ostre protesty produ
centów amerykańskich prze
ciwko konkurencji brytyjskiej 
na rynkach świata - szcze
gólnie na rynkach południo
wo-amerykańsk:ch. 

Na ogół panuje przekona
nie, że przy zwiększeniu nac:
sku na Londyn, Stany Zjedna 
czone mogą jeszcze. przeszko
dzić wprowadzeniu w życie 
brytyjsko-argentyńskiego trak 
tatu handlowego. 

Jednocz.eśnie w Waszyngto
n:e padają przestrog: pod ad
resem rządu, aby nie przeho
lował w politice zmuszania 
Wielkiej Brytanii do podej
mowania decyzji sprzecznych 
z jej interesam:, ~ nie ujaw
niał zbyt brutalnie :faktu, że 
Anglia nie Jest sprzymierzeń
cem l partnerem Stanów Zje
dnoc.zonych, lecz satelita\. 

Przygotowania do żniw w pełni 

Zbliża się okres żniw. Już pierwsze k09iarki wrnłY w pole, 
by kosić rzepaki. Niedlugo, bo jui około 10 1~ rozpocznie 
się sprzęt żyta. Toteż we wszystkich ośrodka.eh maszyn1>
wych, resztówkach i mają tka eh trwa.Ją przygotowarnła ł w 
pełnym toku są remonty maszyn. 
Na zdjęciu widzimy traktorzystę - mecba.nłka z Pal\stwti
wego Gospodarstwa. Rolnego w Goślubiu, remontującego 
maszynę żniwną - snopowiązałkę kosiarkę. 

Najwyższa Izba Kontrol• 
.zbadała rachunki państwowe za 1945/46 r. 

WARSZAWA (PAP) - Dnia. przez l\IinistPr~two Skarbu i zba 
24 bm. pod przewodnictwem po- dane przez N!ijwyższą. Izbę Kon 
sła. tow. M. Popiela (PZPR) od. troli. 
było się po'Siedzenie sejmowej 
komisji skarbowo • budżetowej. 

W posiedzeniu wzi~li udział 

pnedRtawiciele MiniRterstwa 
Skarbu oraz Kajwyżnej Izby 
Kontroli. , 

Referent generalny po~eł tow. 
Rapaczyński (PZPR) przcds.ta
mł komisji RkarhOWO . budżcto. 
wej sprawoidanie z zaml·„;ęcia 

rachunków państwowych za O· 

kres od 1 kwietnia 1945 r. do :n 
marca 1946 rokn, •porząnzone 

Po omówieniu calokształtu go. 
~podarki finansowej Rzą'lu'; re
ferent zaproponował, aby wnio
~ek przedłożony przez NIK o u
dzielenie Rządowi absolutorium 
wnieść na plenum Sejmu. 

W wyniku r:łosowa.nia, zam
knięcie rachunków pali11twow7ch 
za okres sprawozdawczy oru: 
wniosek NIK o udzielenie aboO· 
lutc:>rium Rządowi, komisja przy. 
jęła jednomyślnie. · 

PRZEJEDNANA NIENAWiao la się według oficjalnych da- Eksport Anglii do Stanów 
DO LUDU POLSKIEGO, DO ych o 10 proc. Zjednoczonych spadł o 38 pro 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, „Nowoje W!remia" przypo- cent w poróvmaniu z marcem 
DO SPB.A wi POSTJJPU I mina, że w oza..otje wielkiego br. 
WOLNOśCL kryzysu w 1929 r. spadek PN NOWY JORK (PAP). - w 

Gen. SiJrorskf r:clawal Pobie dukcji USA w ciagu 6 miesię- Wasi:yngtonie Londyn;.e 
eprawę, czym b7'1 dtu~ Qdd&i cy wynosił 12 proc. wszyE-cy zdają sobie coraz do
sa.nacyjnego sztabu głównego 1 W zwlązku r.e spadkiem cen kładniej sprawę z naprężenia 
zaka.zał przyjmowania jego ofi- I brakiem popytu, wszystkie w stosunkach gospodarczych 
cerów do służby wywiadowczej. opalnie amerykańskie w między Stanami Zjednoczony-

Sanacyjni agenci Hitlera 
p~hali. Polskę .do zguby 

Mimo to l!tarzy sanatorzy za.j. niu 13 bm. przerwały pracę mi a Wielką Brytanią, oraz z 
muJą wiele stanowisk w rztdzie na razie na okre~ tygodniowy. tego, że ~ytuacja ta może rów 
1 w wojsku, a szczególnie w pol. Notowania giełdowe świad- nież wywołać poważne różn:
s!cim wywiadzie na. emigracji. zą o narastaniu głębok!ego ce zdań w dZ:edzinie politycz

Proces Doboszyńskiego odsłania potworne 
bagno ~drady uprawianej przez piłsudczyków 

Znany agent nismiecld., mjr ŻY- ryzysu. Ogólna wartość akcji nej. 
choń, poradził sobie w ten spo. notowanych na Giełdzie Nowo Wyraz temu daje korespon-
Bób, te skorzystał 1 osobiateJI""------......... ._ ____ dent gospodarczy dziennika 

. Poniżej zamie.szczan;y .dals.zy Bydgoszczy pomimo, że nie by· 1 kiej w czasie jej tranzytu pn~z 
ciąg zeznań maJora :Nowińskie- ło precedensu, aby na stanowi. terytorium polskie z Niemieo 
go, 2'lożonych na rozprawie prze- sko takie wyzu~zano oficera\ · 

protekcji zdrajcy francuskiego, 22 lipca _ „New York Times" Hoffman, 
admirała Da::-'.ana. i dostał si12 do OdSIOni-cle który w depeszy z Londynu 

ciw Doboszyńskiemu w ubiegły bez ukończenia Wyższej Szkoły centralnych do Prus Wschoi· 
piątek. Wojennej, jak stało się w tym nich. W rezultacie tej akcji, 

służby wywiadowczej, wprowa.. ...,,. pisze, że „rozpoczęła się nowa 
dzając do niej cały zespół IWO- Kolumny Zygmunta faza trudności :! nieporozu-
ich ludzi. mień w st09tlnkach angielsko-

Zwierzchnikiem tychonia stał W AR SZA W A (PAP) - W amerykańskich". 
się oficer sanacyjnej „dwójki", dniu 25 bm. odbyła eię uroczy· N!eporozumienia ekonomicz 
pik. Gano. Również wiele innych stość wmurowania aktu erekcyj. ne między Anglią a Stanami 
odpowiedzialnych stanowisk w nego pod Kohunnę Zygmunta. Zjednoczonym: z.nalazły ostat 

DOBOSzyŃSKI 

I TYSZKIEWICZOWA 
Na pytanie przewodniczącego, 

C'&"J spotykał się w czMie swej 
służby w II Oddziale z nazwis
Kiem Dob011zyńskiego, śmadak 

wypadku. Równocześnie niemal która - nie mogła być niedo
kasuje się ekspozyturę w Po- strzeżona przez Niemców - za-
znaniu i żychoń koncentruje w częły trafiać d k · :i 
swych rękach całoM informa!ji 0 rą wy-ina '1 

na północy. polskiego niezwykle wartościo-

WYWiadzie na. emigracji objfli Na uroczystość przybyli przed nio wyraz w związku z za.war 
dwójkarze sanacyjni. stawiciele ·vl'ladz pań~twowy~h dem brytyjsko-argentyńskiego 

Poczynione przed wojn"- butne oraz przodownic:>' pracy „Mosto· traktatu handlowego. 

Major żychoń rozpoczyna pra we materiały. Tłumacząc kulisy 
cę przede 'lnzystkim na terenie tej uie;,-wykłej afery, Ś'l'l"iadek 
Gdańska z glośna reklam~. Roz_ przedstawia cele tej wielkiej in· 

stwierdza, iż nazwisko to jest "" "" 
b glasza szeroko w Polsce, a na. spiracji niemieckiej. Lącżyła 

mu do rze znane, gdyż prowa. 
"" stalu'' i „Kamieniołomów Dol- K l" t h · · ' zapewnienia płk. Miedzińskiego, u isy yc meporozum1en 

nośląskich". Aktu wmurowania l d · t · wychowanka. „dwójki" oraz star- wygą aJą nas ępu1ąco: zmu-
wet na sam,·m terenie Gdańsk:J. się oua mianowicie z ogólną. (y-

dził sam sprawę „afery Tysz· • 
o swych sukcesath. Zachowuje luacją polityczną. Niemcy chc10 

dokonał wiceminieter Gola{1;;ki. J dó l't cz 
woja.Składkowskiego, że sanacja szona ze wzg ę w po : Y • 
nie odda. władzy, na niesz;cz9. UroczySte odSłonięcie Kolum. nych do nabywania większo-
ście na.rodu polskiego spełniły ny Zy~munta nastą,pi w nr.1en ści swego :mportu na rynku 
się. święta Odrodzenia. - 22 lipca amerykańskim, Wielka Bryta-

Najgorsze zdradzieckie trady- b. r. nia walczy o utrzymanie swe 
go zapasu dolarów na pokry-

cje sanacyjnych wielkorządców -. cie zakupów w USA. 
znalazły kontynuację i ukorono. L. qon 
wanie w działalności na em igra. . s o f u 11· s a z każdym miesiącem jednak 
cji. eksport ten ulega kurczen:u 

A · i L się, ponieważ ceny towarów 
gent mem ecki od roku 1930, ONDYN (PAP) - Agenc.1'1. brytyjskich są zbyt wysokie 

kiemczowej". 

KARIERA 
HITLEROWSKIEGO AGENTA 

żYCHONIA 

niejaki Mikiciński, pojawił się Reutera donosi z Aten, że pre- dla rynku amerykańskiego i 
na emigracji uzbrojony w ko- mier monarchistycznego rządil ponieważ rynek amerykański 
rzystnł opinit wydaną mu przez ateńskiego, Temistokles Softtl1s, jest coraz silniej nasycony ~zym przrjawC'm in~piracyjn~j 
MSZ, SosnkOWfki powierzył mu zmarł na. udar serca w wieku własną produkcją. roboty wywia1lu uiemit>ckieg-o. 

Mjr Nowiński na.świetlil ua
stępnie szczegółowo aferę kpt. 
,Jana żychoJJ'ia, który w roku 
rn~;o objął kierownictwo ekspo
zytury wywiadowczej Nr 3 w 
Bydgoszczy. Afera ta - jak 
stwierdza świadek - byla d1l· 

ważną misję zawiezienia do kra. 88 lat. Właśnie w roku 1930, kiedy po-
ju instrukcJi 1 pieniędz-.r dlal Król Paweł powierzył mi>J"" Dla utrz:vmania : tak niskie - ~ ~ go poziomu życ'.owegO SW~j WSta,ią. ZaRtrzeżcnia CO do So~-
organizacji podziemnych. Szpie5 utworzenia nowego gabinetu do. ludnoś.ci oraz oszczędzania do now~kiego, na~tępuje jak gdyby 
niemiecki Mikiciński. kursował tychczasowemu wicepreDUerowi larów na najbardziej koniecz zmiana ról, przygotowana prze.-. 
oczywiście swobodnie nliędzy Pa i ministrowi spraw zagranicz- ne zakupy w Północnej Arne- wywiad niemiecki. Major ży· 
ryżem a Warszawą i przywi.ózl nych, Tsaldarisowi. ryce, Wicika. Brytania ucieka chou obejmuje ek~pozyturę w 

.z Polski gen. Sosnkowskiemu·--------------------------... ----------
tonę. 

Mimo ci,żkich oska.rżeli, wy. 
suniętych przeciwko Mikic1ń 
skiemn 1 ostrzeżenia. ośrodków 
podziemnych w kraju przez gen. 
Sikorskiego przed MikicińSkim, 
agent ten trzykrotnie jeszcze 
odbył raid na trasie Paryż -
·wr.•szawa i z powrotem, raz z 
poleceniem wojskowym, a ctwu. 
krotnie z poleceniami polityc~

nymi od Mikołajczyka i Kota. 
tona. szefa wydziału wywia

dowczego drugiego oddziału płk. 
Gano wyjechała. w asyście ofice. 
ra. niemieckiego z Warszawy do 
Berlina, gdzie podejmował ją 

szer niemieckiego wrwta.du, ad. 
mira.ł Canaris. z Berl.i.Jla. urzez 

Szwajcarit i Lizbonę Ganowa. 
dostała się do Londynu. 

tona i Eyn Mikołajczyka z o
bozów koncentracyjnych wyje. 
chali pewnego pięknego dnia w 
zagadko-wych okolicznościach do 
Londynu. Oto niektóre tylko 
fragmenty „państwowej d.z1a. 
lalności" emigracyjnych dostoj
ników! 

Nic jednak nie czyni się za 
darmo - stwierdził major No. 
wiński - za usługę płaci się u. 
sh\gą. Za przetransportowanie 
przez Canarisa Ganowej płk. Ga· 
no zapłacił mu materiałami wy. 
wiadowczymi, za podobne usł".1gi 
Mikołajcwk .rewa..nżow&ł sio u. 

sługami politycznymL 
Przerażający jest łańcuch 

zdradzieckich, nikczemnych a.
f er, jakie przedstawił mjr No. 
wiński sądowi,, Nie sposób po. 
wtórzyć wszystkich. Najboleś

niejsze jednak, burzą.ce krew w 
żyłach jest stwierdzenie świad
ka, że kontakty i drogi komn. 
nikacyjne emigracji z krajem 
opanowane były przez agenta 
hitlerowskiego wywiadu, mjr. 
tychonia, protegowanego i oola.
nianego przez ludzi znacznie 
wyżej od niego postawionych, 
mimo, . że o żychoniu mówiło i;1ę 
w Londynie niemal publiczni-i, 
że .ieSt sz,Pieiiem nieJllleckim. 

Zeznania mjra. Nowiliskiego 
dały gruntowną. odpowiedź na 
pyta.nie, dlaczego Doboszyński 

ani przed wojną, ani w cza.st:l 
wojny nie został zdemaskowany. 
Ale nie tylko to. Ujawnion~ 
przez świadka fakty sprawiły, 

że proces Doboszyńakiego stal 
się Jednocześnie sądem opinii 
publicznej nie tylko nad repre
zentowanym przez oskarżonego 

obozem „naroctowym' •, lecz talt 
że SĄDEM NAD CAŁYM, ZA
RóWNO ENDECKIM JAK I 
SANACYJNYM, WSTECZN!C
TWEM POLSKIM, KTó.R..F 
PROWADZILO NARóD DO 
NIEUCHB.O:tJNEJ .z.GDY, . 

się prowokacy jnic, każe gra1 li wówczas przekonać ~olakó~, 
pobki hymn narodowy prze:!" iż powinni stać się ich partnera. 

gdańskim prezydium policji, cho mi. Zmierzali do wykazania, !~a 

dzi w muudur.:e i uikt go ni·~ stanowią. potęgę militarną, o .któ 

rnsza. W ob~tawionym przez a· rą Polska powinna si~ oprze~, 

gentów uiemieckich mie~zkau;u mają.c do 'l'l"Jboru jedyuie 'll"·'P.ół 
swej przyjaciółki onbywa spot- pracę z Niemcami lub ze Zi>t1ąz_ 
kania ze swymi age u tu mi, a I aK. ki em Radzietkim. 
że, nie bacząc ua podsłuch, te
lefonuje swobodnie do S\\Oi~h 
oficerów wywiadu. Niemcy nie 
tylko go uie likwidują., ale od 
wrotnie - sami reklamują. ~o 

- mięuzy innymi napastliwymi 
artykułami prasy gdań~kiej. W 
dwóch głośnych pubłikacj1ch 
propaganda uiemiCcka przedsta. 
wia go jako asa wywiadu pol
skiego. świadek przypomina, ż~ 
r6wuicż i Sosll'O\'l"skicgo otocz~·li 
Xicmcy hałaśliwą. reklamą, sła-

Wiadomo~ci 

o potencjale wojsko\vym N"ie- · 
miec mjały więc ihl'trowa6 Je
go szybki rozwój. 

(Da hzy ~iąg na str .. 2·e,i). 
-o-

P/an · nrzekroczony -
Milion ton~ 
cementu ; 

wiąc j~g,o .v.alory. WARSZAWA (PAP) - . Zje· 

WYWIAD NIEMIECKI dnoczoue Fabryk. Cemeatu,'· pod 
WPLYWAL NA DECYZJE legła Centralnemu Zarządo\vi 

SANACJI 

1
Przemy~łu Mineral~e~o ,' 1't"ypro· 

Niezwykłe zaint.eresowanie dukol\·aly od ;·ocz~fku b. ro.lrn 
~zhu_dziły na sali . ~ądowej u· do 14 czerwca milion ton Će-
.1a."'·n1011e pr~e~ św~adka ~zcze· mentu. ' 
goly zaaranzowancJ prz.cz ży· J 

chonia tzw. akcji „ciotka''. Po-
1 

Plan półroczny, przewldu 11ł~"Y 
legała ona na skomplikowauyrn produkcję 975 tys. ton zoshł 
przPgląiłaniu poczty niemiec · tym samym przekroczony. 

Niech rosną porty polskie . 
w służbie _ pokoju! 



,. 1'r 1'72 

Hl~toria haniebnej zdr.adq narodoH1ej I. 

Sanacyini' c;mgenci Hitlera pchali Polskę do zguby 
f '(Dokokńczenie z.e .str. 1-ej) 

; Tym samym celom służył nie

'n.ki Kofer, adjutaut ówczesne

go dowódcy hitlerowców w Gda.6. 

sku, ; który r:ostal zwerbowany 

przez majora żychonia.. Wtedy 

~nowu popłynęły strumieniem 

tważne dokumenty i nikt pocz~t

kowo nie zai~teresol'l'ał się tym, 

łe materiały ba.rdzo często nio 

leżały w n~ięgu Kofera i nie 

:wiadomo było 11kąd mógł je do-

1tać. 

KULISY 

' „KRWAWEJ NIEDZIELI" 

I l\Iajor :tychoń nie pr7.estrze-
1fał zupełnie koMpirncji i chwa_ 
lił się publicznie swyn1i sukce
&ami. świadek zwraca uwagę, że 
lll ambulansów pocztowych wy
kradano już nie tylko przesyłki 
pocztowe, ale nawet broń ma. 
15zynową., kt.órą. magazynowano 
:następnie w Bydgoszczy'. Już 
przed samą. wojną. poczynają 
przechodzić maso,.-o na stronę 

polską. - i to wyłącznie na. od
cinku trzcmej ekspazytury -
rzekomi dezerterzy niemieccy, 
którzy zamiast być kierowani 
w głąb kraju, umieszczani ~ą 
wszyscy w Bydgoszczy. Jest rze 
czą zastanawiającą., że właśnie , 
w J}ydgoszczy, w okresie tzw .. 
„Kfwawej Niedzieli" przejawi
ły swą. działalność doskonale 
zorganizowane i uzbrojone bo· 
jówki niemieckie. 

świadek cytuje jeszcze spo
'ród afer, jakie miały miejsce 
na odcinku. trzeciej ekspozytu
ry, sprawę dra. Twardowskiego, 
który został wydalony za mal
wersację z wojska, a następni.:i 
rozpoczął pracę w ekspozyturze 
w Bydgoszczy i zdekonspirował 
całą. polską. sieć wywiadowczą 
w Królewcu. świadek nadmie
nia. też, że aby dać możność 
szefowi ekspozytury - życho
niowi wykazania się 8.zczegól: 
nymi sukcesami, Kiemcy „sprz;e 
clali'' niu ro"zmy~ ·'-ś'wy-Oh 
mniej ważnych lub nieoptrzeb
nych agentów, twonąc mu tym 
samym opinię asa wywiadu. 

Reasumując świadek' Nomń
l>ki podkrt>śla, iż całość pracy 
trzeciej ekspozytury obejmow1-
ła niemiecką. inspirację woj~k<>
;wą. prawie w 90 procentach. 
,Trzeba zdać sobie sprawę z te
go, że ta. inspiracja n11. wąskim 
odcinku wywiadu wojskowego, 
rozszerzała się na odcinek polt
.'tyczny, clioci1tżby wte<:Jy, kiedy 

,!!prawy dorhodziły do MSZ, na
·~zelnego wodza i innych decydu_ 
·~ących czynników. 

'!• 
I tYCHO~ I MAJER 

RATUJĄ „SWOICH" 

W dalszym cią.gu swych r.ez
)lań świadek Kowiński oma'l'l'ia 
t\!ziałalność organów II Oddzia
łu, które nazywa wręcz kan:t
łami inspiracji niemieckiej. In
l!lpiracja. ta. nie pozostawiała fad 
lnych wątpliwości dla. przełożo

:nych, sprawujących w~·ż~ze funk 
~je w Oddzale II, którzy starali 
l!li~ zatuszować wszystkie kom· 
promitujące sprawy. Dowodem 

tego może być afera nirjakiego 
:Mamela, kolt'jarna gdań~kiego, 
którzy przyczynił się do 5traee
nia przez Niemców jednPj z naj 
lep~zych agentek wywiiulu pol
skiego. Kiedy zaintereRowano 
~ię1 kto jest sprawcą. tej afery, 
która miała miejsce na terenie, 
wchodzącym w Z11sięg ekspo;r,y
tury Kr 3 - kierownik ek~po
zytnry, mjr żychoń rzucił podr'j_ 
rzenie na kapitana Szymańskie
go. Dopiero dochodzenie, zarzą.
dzone przez szefa sztabuy wyka
zało i~totnego sprn:rn:ę - Ma
mcia, ale ~prawa. została z kolei 
zatu~zowaua l?rzez kpt. ~fajer.t, 
szefa. wydziału wywiadowczego. 

Również sprawa, związana. z 
umocnieniami nadgranicznymi 
w Prusach Wschodnich, nie zo
stafa całkowicie wyświetlona, a 
sprawca nie został ukarany. 
Wiadomo~ci dotycZ1J,ce tych u
mocnień, dostarczane przez ofi
cera, podległego żychoniowi, kn_ 
pitana Millera, okazały się cal· 
kowicie fałszywe. śledztwo w 
sprawie Millera zostało jednak 
zatuszowane i przeniesiono go 
jedynie na inną. placówkę. In
formacje dostarczane przez mjr. 
żychonia były, podobnie jak w 
wypadku Sosnowskiego potwier
dzane przez Niemców przy po-
1nocy innych „kane.łów'' wywia
dowczych. Tak np. podstawiony 
przez Niemców agent dostarczył 
z Wiednia z Rcichsluiegsroini
sterium wiadomości, pokrywają
ce się z inspiracjami żychonia, 
które ten rzekomo wykradł w 
czasie manewrów niemieckich w 
Pi'u!;ach Wschodnich. 

WSPOLNIE Z NIEMCAMI 
PRZECIW ZSRR. 

„Należy omówić jeszcze jedno 
zagadnienie zeznaje dalej 
'wiadek Nowiński - a miano
wicie zagadnienie prowokacji i 
to prowokacji politycznej, poję
tej w jak najszerszym zakresie. 
Mniej więcej w 1937 roku, na 
.granicy zachodniej -Polek.i, na-
1<tą.piło spotkanie kilku wyż
szych oficerów Reichswehry z 
majorem żychoniem, jako kie
rownikiem wywiadu polskiego 
na tym odcink1L Byli to dele
gaei .Abwehr-Abteilung, którzy 
znproponowali wywiadowi pol
skiemu współpracę na odcinku 
wywiadu przeciw Związkowi 
RR.dzicckiemu. Propoz~·rja ta 
zo~tnla prz~kazana szefowi Szt<\ 
bu Głównego 

' Mówiąc dalej o działalności 
majora. ~:.vchonia, świadek pod
kreśla cic>kawy fakt, że był on 
jeduym z tych kierownikó,,· wy_ 
wiadu, którzy pozo~taw'ali na 
swym stanowfaku w ciągu dlu
gi<'go' cza~u, aż do 1939 roku. 
N a og6ł kierownicy ekspozytur 
wywiadu, nie mówiąc o szefach 
Oddziału II, bardzo często zmie. 
niali się, nie zachowując uisady 
ciągło~ci pracy, gwarantującej 
znajomość bardzo skornplikowa 
nyeh spraw wywiadowczych. 

Zeznania s"l'l"oje na temat dzia.. 
łalności wywiadu polskiego, koit 
czy świadek Nowiński pri.ypo~·1· 
nieniem slÓ\V przewodnicząc~o 
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· Daleko od 1Moskwy 
r Lioerman pragnąc dotknąć Filimonowa, zaczął mówić, ze inżynierowie są na uprzywilejowanych warunkach 
J>rzy budowie naftociągu i w ogóle wszędzie. Twierdził: 
!'dobrze jest inżynierom, wszędzie mają zabezpieczenie, 
~moc, techniczne normy ułatwiają życie w każdym 
:Wypadku. 
1 - Na przykład wy, inżynierze Filimonow. - Czy tu 
wiecie cośkolwiek? Samochód musi być w porządku, 
musi mieć paliwo. Prowadzić samochód musi dobry szo
fer. I już! A jeśli tego wszystkiego się nie dostarczy, 
wszystko będzie stało i praca nie ruszy z miejsca! Ja 
~aś naprzykład mam milion kłopotów: ludzi nakarmić, 
ubrać, obuć, stworzyć im warunki życia. Matko kocha
l:la, żebym nawet miał pęknąć - jedzenie i ubranie mu
\zę zdobyć!... Tak samo Fedosow. Żądasz od niego wszy
'6tkiego co tylko jest potrzebne, a jeśli otrzymujesz wszy
'itko - to pracujesz. A debie wcale nie interesuje w ja
ki spcsób Fedosow zdobywa to wszystko!.„ 

r Filimonow jak zwykle milczał, albo ograniczał się do 
~'.Wyrzucania półsłówek. Liberman czuł, że udało mu si(l 
:rozgniewać towarzysza. . ) 

Ji....Jeżeli tak trudno być nracowniki.em..Z1Mm..a.trzenia. dla~ 

Trybunału w 11prawie Soonow
skiego - płk. audytora Górec
ki\'go, ktliry powiedział wów
cza~ do kilku oficerów II Od· 
działu: „Albo wy jesteście na
prawdę stowarzys1.enicru ła,jda

Mw, itlho jestt'€.de zgromadz~ 
niem skończonych durniów''. 

świadka, ezy dokumenty te były 
w ekspozyturze Nr 2. 

ka, przeważnie -szefów tego od
działu. „W ciągu lat 19;30 do 
1939, stanowisko szefa Il Od· 
działu zajmowali kole.ino płk. 
Pełczyński, płk. Engli5ch, płk. 
Furgalski i płk. Smoleń•ki. Po
za wymfonionyrui wy~okie ~ta

nowiska w II Oddziale znjmo· 
wali np. płk. Beck, Szecel, :Mie
dziński, Wieniawa., Hołówko, lu. 

dy ty~h dwórh organizacji m114 
~z~ być z sobą. w ~cisłej łą.eJl.4 
no~ci. Liczne sprawy, jak: Jar 
worskiego, Sokolnickiego n& i&< 
re.nie Kongre•ó~·ki, Kostka-Bier. 
nackiego, jem idzie o kontrwy„ 
wiad, wszystko to świadczy, żti 
wywiad ten opierał l!li.ę o ~ 
wina. austriacki. 

śWIADEK POTWIERDZA 
AUTENTYCZNOSO 

DOKUM'ENTóW 

Po dokładnym obejrzeniu do
kumentów, świadek stwierdza· 
„Obydwa. były w ek!Jpozyturze 
Nr 2 sztabu ~neralnego, a. ,je. 
den w ekspozytarze Nr 3. Pod
pis mjra. tychonia. jest auten
tyczny, a. pieczątki - równie! 
autentyĆzne - mówił o tym, że 
sprawa. osol>y oSka.rżonego była 

rozpatrywana. przez oddział byd 
goskiej ekspozytury Nr 2 i 3". 

dzie, którzy po "'Yjściu z II Od· STARE KONTAKTY 
działu zajmo1'1"ali kluer.owe sta- SZPIEGOWSKIE t 

W trakcie dnlszych zeznań 

majora X owiń~ki<'go, przcwod
niczącv przed~tawia świadkowi 
dwa. dokumenty w celu stwier
dzenia autentyczności zna,jdują.
cych się na nich pieczęci i pod
piFów. Jednym z nich jest 11.rty
kuł pt.: „Inż. Adam Dobo~zyli
ski przed Myślenicami'', zamie. 
szczeny w kronice „Polska i 
świat'' i opatrzony pieczątką 

,,Ekspozytura Nr 2 Odd7.iał 
Sztabu Generalnego''. Drugim 
dokumentem jest pismo do sze
fa. Oddziału II AztĄbu Genęral
nego. Przewodniczący r:apytuje 

Na pytanie obroó.ey o b1lż~ze 
i:>zczególy, dotyczące ekspozytu
ry Nr 2, świadek wyjaśnia, że 
była to komórka, zajmująca. się 
dywersją.. 

~owiska. i kicro:"'"ali życiem po-1 ~o pierw~zej wojnie 'wi.a.t:<M. 
litycznym Poleki.. To tłumaczy, weJ, grupa. ta. w dalszym e1ę,g\l 
że w Oddziale II przeprowadza- pracuje po tej aamej linii wy.o 
no pewne szczególne zamierza- wiadowczej, czego dowodem jestt 
nia i pewną. politykę, pojętą. nit akcja POW. Najważniejsza jest 
wyższym szczeblu''. tu działalnoś6 „Komendy N a.< 

„Jeśli chodzi o rodowód cało- czelnej Nr 3", która. ob{'jmow14 
ści tej grupy, to wywodzi się on la. swym zasięgiem teren Ukra.i-1 
z I Brygady Legionów Polskich. ny i sięgała swoilll.i ma.eka.mi all 
Oparcie I Brygady Legionów o do Moskwy. Na terenie Ukrainy; 
armię austriacką nie tilei;a kwe- prllcowali wszy.•cy ei, którey; 
~tii. Jeżeli taka. jednostka, ·jak później w okre~ie niepodległo,cii 
I Brygada, a. nawet komenda polskiej byli szefam~ Oddzialt\' 
Legionów współpracuje z taką II, a jeszcze później zajmowali 
organizację. jak armia austriac. najwyższe stllllowiska. ,.,. Polsce. 
ka, to rzecz jasna, że i wywia- Ekipa. ta wróciła do Polski i eta.. 

LUDZIE Z „DWOJKI" TP,ZJJ· 
śLI SANACYJNĄ POLSKĄ 

Prokurator zadaje następnie 
pytanie, dotyczące .,rodowodu'' 
ludzi, kierujących II Oddziałem. 
świadek zaczyna. od wyliczenia 
nazwi!<k wyższych oficerów, któ 
rzy byli w Oddziale II, albo zaj
mo'Yl"sli tam wysokie stanowis-

Wynalazczość robotnicza na nowych drogach 
Do niosła uchwała Komitetu Ekonomicznego .Rady Ministr6w 

Dnia 21 bm. Komitet Ekono- dnie z uchwałą - w ciągu mte. szość naszych racjonRlizatorów 
miczny Rady Ministrów podjął sią.ca. od uzna.ni& pomysłu, wy- i wynalazców pracowała - nie
ogromnej doniosłości uchwałę. nala.zku lub uspra.wnłenia.. raz miesiącami i latami - nad 
regulującą. sprawę premiowania Uchwała Komitetu Ekonornicz swoimi pomysłami, ma,jąc na u
wynnlazców i racjonalizatorów nego zapewnia więe szybkie ba- wadze przede wszystkim dobro 
za irh wynalazki, usprawnienia danie 1 kwalifikowanie pomy- swojej fa.bryki i dobro pań~twa. 
produkcyjne i pomysły racjonll.· słów robotniczych, udziela. szer- Mimo braków i bł~dów w tiy. 
lizatorskie. Uchwała ta znacz. szych uprawnień niższym jod· bie premiowania wynalazców. 
nie upraszcza ~posób i śc-iśle o· nos~kom gospodarczym i daje ruch racjonalizatorski rozwijał 
krcśla i przyśpie~za termin pre; gwaranrję wypłaeenia premii w się u nas w szybkim tempie, 
miowania auto~ów pomyelów, możliwie najkdtRzym czasie, przysparzajęc państwu wielomi
śdŚ!e kż określa granice pre- stwarzając tym ramym dogodnti lionowyci,<0szcz.ędnot:'i i prz;yczy 
mii. jakie mają. prawo przyznlL· warunki dla. dalszego, coraz ninjąc się znacznie do przyśpie. 
wać różnej wielkości zakłady szerszego rozwoju Tuchn ra~jo· szenia tempa ror.woju naszego 
pracy, zjednoc1,enia, centralne nalizR.torskiego i wyna.lazczoiki przemysłu, komunikacji i budow 
zarządy i ministerstwa. robotnicuj. nictwa. 
Zgodnie z uchwałą. badanie przy_ Uchwała Komitetu Ekonomicz 
datności każdego zgłoszonego Realizacja tej nchwnły Korni- nego to tempo jeszcze bardziej 
pomysłu i za.Jtwa.lifikowa.nl.e go tetu Ekonomicznego Rany Mini- przyśpieszy. Przyczyni się ona 
winno nast~pić niezwłocznie po strów spowoduje przełom w tej do dalnego rozwoju twórc7-ej my 
jego zglosz&nilL w myśl uchwa. dziedzinie. Dotychczasowa prak_ ś!i robotniczej dla dobra klasy 
ły zakłady prncy i ,iednostki go- tyka bowiem niejednokrotnie robotniczt>j i na.•7.<'S'O pań!two. 
spodarcze, zatrudniające ponad nie tylko nie Z.'1.chęcała, < lecz po ludowego. , • 
100 osób, będą przyrnawać i wy prostu cz~sto hamowała rozwój Uchwala. została podpisana. 
płacać premie do 10 tys. zł, za- ruchu racjonalizatorskiego. Zna... Teru: konii!czna. jest szybka. jej 
trudniajlJ-ce pomi'1. 250 osób - ne Sfł liczne wypadki, kiedy róż.- realizacja.. Wdzięczne pole do 
premie do 25 tys. zł a za.trud- ne ważne pomysły racjonaliza- popisu znajdą. tu organizacje 
niające więcej niż 500 Q~6b - torskie przez długie miesiące pn.rtyjne w zakładach pracy, 
do 50 tys. zł, • przy czym we spoczywały w biurkn~h, nim do- Rady Zakladowe i Komitety 
wszystkich tych zaldadach - w czekały się rozpatrzenia ich Współzawodnictwa Pracy. Win
wypadku prz~·jęcia pomysłu - przez odpowiednie komisje u· ny one jak naj~zybciej z uchwa_ 
przyznanie i wypłata. premii sprawnień. Znane są. r~wnież łą tą zapoznać szerokie rzesz<' 
winna. na.stą.pić w ciągu 14 dnt wypadki, kiedy pom~·!<ły i pro- robotuików i persont'lu technicz
od daty przyjęcia. pomysłu ra.- jekty wędrowały od in~t~·turji nego. Winny one jak uaj,zyb· 
cjonalizatorskiego, usprawnienia. do iMtytucji, nim doczekały ~ii;> ciej „wyciągnąć z szuflad" Je. 
lub wynalazku. ORtatel':imego 7_.a k.,.,·11 lifikowania. żące tam projekty i nadać im 

Ale znane są. rówsież liczne wy. d · · · 
Uchwała pr7..ewiduje równiPŻ zgo llle z przcp1sam1 oruawianPJ 

padki, gdy pomy~ly racjonaliza- h ł ł ś · •.· "" 
wyższe premie, · a mianowicie uc wa y w a c1wy u1cg. „ rnny 

torskie, uRprawnieńia i wynala,;_ ó · · d d · d · · · 
Premie od 5 do 100 tys. u, któ· one r wniez o ma ZlSJeJszego 

ki 1:ostały uznane, 11. niejedno- ć tal · t re mog• być przyznnwane i wy- sprawowa s ą. 1 ays ematycz-„ krotnie za~tosowane, przynosząc k t l d -..- · „ 

Plarane za zgodą jednostek nad. ną on ro ę na prat·ą. n.om1sJ1 
państwu du~e OR:r.czędności, ą. U · ' d bk' k ś 

rzędnych - zjednoczeń ·lub dy· sprawnien, na f'ZY im o re _ 
autorzy ich przer. długie miesią- 1 · d t ś · · · 

rekcji wielozakładowych przed- ce musieli czekać & wielu emcm przy a no Cl l Jego za. 
siębiorstw, premie od 100 do 250 stosowaniem, jak równie;& naJ 

z nich po duś dzień ~PRzcze C7<'. bki · ·d i· tys. zł, które b~dą. przyznawane ·• ~zy · m l sprawi e 1wym pre-
i wypłacan~ za a<godą central- ~a - S: slu~z.nie należąrą. si~ miowaniem autorów pomy:sł.iw 
nych 7,arząd6w, ora:iJ premie po- lID pren ę. i wynalazków. 
nad 250 t~·"· zł, przy-,:nawane Temu stanowi rzeczy uchwała Tylko w ton 1pos6b uchwala 
przez właściwe minieterst'fl"O, Komitetu Ekonomicznego osta- Komitetu Ekonomicznego Ila.dy 
któremu dany zakład pracy pod_ tecznie kładzie kre!!., określa bo- Ministrów będzie faktycz:Ue zre 
lega. W tych wszystkich wy. wiem ściśle terminy rozpatry1'·ac alizowana. i przyczyni się do 
padkach przyznawanie i wypła.-l nia. i premiowania pomy11łów., dalszego rozwoju ruchu rnc,iona_ 
ta. preIQ.il. winno nMtąpić - zgo Należy stwierdzić, że więk- lizatorskiego. A. P. 

ła się zawiązkiem fMzystowsko.o 
sanacyjnej grupy, której funk
cją. stał się rowojenny Oddział 
II. W czn~ie działalności tej grUj 
py z ramienia POW na Ukrai~ 
nie, Niemcy nie st11wiali jej ta<ł 
nych przes:r.kód, pomimo, że z;waJi 
czali POW na innych tere„ 
nach''. 

Na pytanie ohrońcy, czym tłQ 
meczy świadek fakt, że płk. Mn.-! 
jer przez przeciąg 9 lat był sta4 
le na śwoim stanowisku, pada; 
odpowiedź majora Nowińskiego:: 
„Płk. Majer został wysunięty do 
spełnienia pewnej roli i przy4 
gotowany do jej spełnienia wlał 
nie przez grupę: Miedzińs~ 
Beck, Szeccl itd."· 

I{ozprawa. trw:i.. „ 

Tow. Władysław Matn 
prze.,. odniczącym ZMP 

24 bm. obradowała w w~ 
szawie Rada Naczelna Związklt 
Młodzieży Polskiej. 

W związku z powołaniem 
uchwałą Rady Ministrów w dn. 
20 bm. Janusza Zarzyckiego na 
stanowisko prezesa Centralne• 
go Urzędu Szkolenia Zawodo• 
wego, na wniosek prezydium 
Zarządu Głównego na stano• 
wisko przewodniczącego Zarzą• 
du Głównego Związku Młodzie 
ży Polskiej powołano tow. 
vVładysława Matwina. . . . 
Władysław Matwin urodził 

się w r. 1916 w Grodźcu, jakQ 
syn górnika. W r. 1933 skoń• 
czył gimnazjum w Poznaniu, 
gdzie wstąpił na uniwersytst. 
W 1935 r. został skazany przez 
władze sanacyjne na 3 lala wi~ 
zienia za działalność antyfa• 
szystowską. Podczas wojnr 
brał czynny udział w pracach 
Związku Patriotów Polskich vr 
ZSRR i był jednym z organ!„ 
zatorów I Armii. 

Od 1946 r. pracuje na litll" 
nowisku sekretarza Komitetu 
Wojewódzkiego PPR we Wroc• 
ławiu, a po zjednoczeniu -
jako sekretarz Komitetu W <r 
jewódzkiego PZPR. Na Kongre
sie Jedności tow. M<ltwin W'{" 
branv został członkiem Komi" 
tetu ·centralnego PZPR. 

czego nie zmienisz swego zajęcia. Dlaczego nie podasz 
się za inżyniera, któremu życie upływa na przyjemno
ściach i w dostatku? - mruknął FHimonow. 

WszYs.cy zgodzili się z nią, nikt nie oponował. Widocznie 
naprawdę nie lubisz ludzi, skoro tak im nie ufasz. 

Liberman przepuścił odpowiedź mimo uszu i ciąmlął 
calej, - rozwijał swoją myśl: . 

- Dlatego, że wam inżynierom wszystko łatwo się 
daje i wszystkie wasze przep:sy figurują od „~". do „z" 
w książkach. Jesteście pewni siebie i zarozumiali! Mat
ko kochana, weźmy naprzykład inżyniera Kowszowa. 
Według wieku - to jeszcze chłopiec ,a rozumuje jak 
profesor lub rabin. Wszystko wie i nie istnieją dla nie-
go żadne wątpliwości. ' 

- Pewność inżyniera Kowszowa płynie z it-~:> dę
bokich przekonań - gniewnie odpowiedział Filimonow. 
- Nie jest chytry, postępuje otwarcie bez kombinacji. 
Jestem pewien, że nigdy nie kłamie, a jeśli coś robi, to 
nigdy nie myśli o osobistej korzyści. Dlaczego ci się to 
nie podoba? Zaraz ci powiem dlaczego? Ponieważ sam 
nie posiadasz głębokich zasad, ani J>rostoty. Kiedy się 
z tobą rozmawia, odnosi się stale wrażenie, że niedopo
wiedziałeś czegoś. Dlatego też wielu skarży się, że trud
no się z tobą dogadać. Ty zaś nie możesz powstrzymać 
s'.ę, aby nie oszukać, chociaż nic z tego nie masź!... Dla
czego koniecznie chcesz nadać nieistniejące znaczenie 
swojej pracy, opowiadać, jak jest skomplikowana. a pra
cę innego lubisz pomniejszać? Dlaczef!O starasz się od
mówić każdej prośbie, a jeżeli spełniasz ją, to uprzed
nio robisz trudności i ostatecznie dajesz połowę mniej, J 
aniżeli :oroszą? Czy pamiętasz, iak oberwałeś od~Żęni,? 

- Matko kochana, cóż za oskarżenia! - krzyknął Li
berman. - Jeśli jestem taki, to należy mnie oddać pod 
sąd! ' 

- Niepotrzebnie przesadzasz. Nie wszystko w postę
powaniu człowieka musi być regulowane wyłącznie ko
deksem karnym. Gdyby tak było, to w tej chwili roz
mawiałbyś nie ze mną, a z sędzią śledczym. I nie tylko 
ty jesteś taki. Wielu pracowników zaopatrzenia postę
puje podobnie. Bardzo mnie interesuje, dlaczego wszy
scy jesteście tacy? 

- Dlaczego? - zawołał Liberman. Filimonow dot
ną! go do żywego. 

- Widocznie Wiska obecność różnych materialnycn 
dóbr, własność chociażby i nie swoja - są tego przy
czyną. Jakieś bardzo żywotne bakcyle burżuazyjnej han
dlowości, przeszkadzają niektórym pracownikom za
opatrzenia w ich normalnym rozwoju. W ich umysłach' 
wolniej niż u innych, zanikają pozostałości kapitalizmu. 

- Bądź nieco ostrożniejszy z tymi pozostałościami. 
kapitalizmu i burżuazyjną handlowością! Na zaopatrze
niu straciłem zęby„ życie straciłem i w swojej dziedzi
nie mogę dorównać, jeśli nie profesorowi, to w każdym 
razie inżyniero'"1i! Ze sprawami aprowizacji zacząłem 
zapoznawać się jeśzcze wcześniej. aniżeli z techniką! -
b:i od dziesięciu lat. Dzisiaj mam dzięki Bogu, już czter• 
dzie~ci i:;ieć lat. - - T 

"<C. Cl, a.l 
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Akcja która wzmacnia p-rtię 
Na marginesie przebiegu wymiany legitymacji partyjnych 
Wywiad z sekretarzem Komitetu ł.:ódzkiego PZPR tow. Janem Grudzińskim 

- Organ:zacja łódzka PZPRlsię tak, że na 362 członków i znaczn:e pomoże Komitetom ferencje dwóch członków Par
jest w toku akcji wymiany 130 kandydatów organizacji Dzielnicowym i całej organi- U:). I jedno i drugie jest n ie

.$tarych. człon~owski:? :. kar:- przy „Księżym Młynie" legi- zacji łódzkiej w dalszej pracy dopuszczalnym naruszeniem 
dydackich leg~tymac,u partyJ- tymację otrzymało już 314 nad podniesieniem na wyższy Statutu Partii, pomniejsza zna 
nych b .. PPR ~ b. PPS na no- członków ::. 108 kandydatów, pozrom naszej pracy partyj- czenie organizacj: podstawo- I 
w~ legitY1l_la~ie PZPR.. Jak to w „Nowej Tkalni" na 36.3 nej, przy organizowain:u dal- wej jako jedynego ogniwa, de 
juz _było llleJednokrotme pod- członków i 75 kandydatów o- szych kursów szkoleniowych i cydującego o przyjmowaniu 1 

kreslane . ''! WY:p<>w:edziach trzymało już legitymacje 317 przy wysuwaniu nowych kadr nowych członków lub o prze
przedstawic:eli kierownictwa członków i 65 kandydatów. Po kierowniczych zarówno w pra noszeniu członków do szere
n~szej f'.~rtii, akt_ wymiany le dobnie przedstawia się sy- cy partyjnej , jak i produkcyj- gów kandydatów. A jednym z 
gitymacJi. stanowi_ ważny etap tuacja w organi?,aciach in- nej i w administracji. :t:adań „trójk:" partyjnej jest 
w proces1e umacniania marksi nych oddziałów PZPB Nr 1. . . k właśnie podnoszenie znacze-
stowsko-len:nowskich podstaw .- Uwazai:i:Y. Jednak ~ o- nia organizacji pod_;;tawowej 
ideologicznych i organizacyj- - Na podkreślenie zasługu n.:eczne zwrocie uwagę,. ze ~od : wyjaśnianie tego wszystkim 
nych naszej PartL Nowa, jed je of:arria praca wielkiej rze- czas tych korz:ystnych. 1. poz~- członkom. 
r.akowa dla wszystkich człon- szy pełnomocników dzielnicJ- teczny~h rozmow tu 1 owdz~e _ Wymienione tu wypadk: 
ków PZPR, legitymacja partyj wych, którzy, doceniając zna- popełmane były bł~y, kt?- były raczeJ· wyjątkowe i ni~ 

' t b 1 · · czenie akcJ'i, daJ·ą z siebie rych w dalszym !taoie nalezy na Jes sym o em osiągmęteJ . . ulega wą~liwości. · że Komi-
po dziesięcioleciach rozłamu, maksimum wysiłku dla jej za wszelką, c~nę u!1i.knąc: By- tety Dzie. lnicowe do ich po-
. d ś · l't sprawnej organizacJ·: i nie ba- ły wypadki ze tu 1 owdZ.le peł Je no Cl po 1 ycznej polskiego . '· , . wtórzen:a n'.e dopuszczą. Nil.} 

h b tn. d cząc na przeciążenie pracą sta nomocmcy 1 członkow e tro-ruc u il'.'O o ic.zego, je nocze- . " . ·. " ulega również wątpliwości, że 
śnie jest symbolem jedności rają się przystosować czas ze- Jek rozmo:NY mdywidualne Komitety Dzielnicowe dołożą 
Partii w jej walce o zbudowa- brań zarówno przygotowaw- prz~kształcall. ~ pe~ego ro- wszelkich starań , by szybko i 

· · l' czvch. J'ak i zebrań, na któ- dza3u estzamm z wiedzy po-me SOCJa izmu w naszym kra- J • "." dokładnie uporządkować ewi-ju. rych odbywa się wręczenie le I:tyczneJ danego członka Pail'.'- d . . ł d k t . 
gitymacji, do wolnego od pra tii. Jest oczywiśc:e korzystne, enc,Ję : ca ą 0 ume1:1 ac3ę 

- Dotychczasowe prace po- cv czasu członków organiza- jeżeli pełnomocnik po prze- partyjną, gdyż : w tej dzie.dzi-
11 ·1 h · ·· nie dały się ostatnio zauwa-zczego nyc organ;zac): par- cji. prowadzeniu całej pracy, p0- . • h b, . 
tyjnych Łodzi i postawa mas _ zarówno pełnomocn:cy trafi dać ocenę poziomu poli- zyc :p.ewne uc. Y iem~: 
członkov.rskich naszej Partii dzielnicowi, jak i członkow!e tycznego całej organizacji ::. po Podsumowu1ąc cało~: doty~h 

.,tróJ'ek" partyJ'nych na zebra- szczególnych iei członków. Je-1 czaso,~ych P'.:3-c w a~cJ1. WYn;tla 
. w czasie przyjmowania no- dnakże praktyka ,.egzaminu" I ny. ~egityf'.1aCJ,1. party,Jn;J stw:er 
wych PZPR-owsk:ch legityma niach przygotowawczych wy- jest zupełnie niedoouszczalna, dz1c nalezy, ~z na O'(oł są on~ 

„ . jaśniają znaczenie akcji wy- e!!zamin bowiem zdaJ'e się po przeprowadzane dobrze 1 CJI partyJnych, św'.adczy wy- miany legitymacj: partyjnych, = 
mownie o tym, że towarzysze ucza członków Part: i właści- zakończeniu jakiejś szkoły czy I wszystko wskazuje na to, że 
nasi wymianę legitymacji par wego stosunku do dokumen- kursu i to przed kom'sją egza akcja zako*czy się w naszej 

tów partyjnych, a zwłaszcw minacyjną. A jak wiadomo, organizacji łódzkiej we wła
tyjnych traktują bynajmniej do takiego dokumentu, jakim nie było w naszej Partii żad- ściwym terminie. a p r zeb:eg 
nie jako uroczystą formalność, jest legitymacja partyjna, po- nej t_akiej - uchw:iły, by ;va- jej będzie praw:dłowy i zgod
lecz jako akt twórczy, nasy- uczają, jak legitymację prze- r1;1nkiem .. otrzymama no.weJ le ny z założeniami. Akcja wy-

. gitymac11 było zakonczen;e . . . . · 
eony treścią polityczną ::. or- chowywać , by nie byc nara - kursu, nikt też nie nadał „trój miany ~eg1tymac_1i na pe~o 
gan:zacyjną, mobilizujący do żonym na jej utratę. W roz- kom" uprawnień komisji egza wzniocn: naszą łódzką orgaru-

mowach indyw:dualnych z · rt · 

SMACZN.EGO! 
„.'hukajcie a znajdziecie" - r01i;iada Pismo Sw. Roztropna 

ta wskazówka nie dotyczy chyba t. zw. pamiątek poniemieckich . 
Tych nie potrzeba specjalnie u nas szukać: 2'au:sze je można 
jeszcze tu i ówdzie znaleźć. Czy to w postad niezaiartych 
starannie napisów czy też - najczęściej ..,- w postaci rozmaitych 
druków. Oczywiście, tępimy wszelkie ślady podobnej niemczy:::· 
ny: napisy likwidujemy, druki, rękopisy, pocztówki itp. nisz
czymy, ale czy niezbyt - w niektórych wypadkach ... lekkomyśl· 
nie? Nie każdy papierek poniemiecki jest zwrklym papierkiem, 
11ielctóre ::; nich ma.ją wagę dokumentu. 

Oto, leżą przede mną arkusze wyrwane z książki handlowej po 
niemieckiej · firmy „R. Jacobi". Ze szczegółowymi rachunkami: 
„Schweden - 1000, Schweitz - 390, Ungam - 9522, Witten
berg - 495 .. . " itd. itp. Oczywiście na pierwszy rzut oka - nic 
nadzrvyczlljnego, normalne świstki handlowe, lecz jeśli obej
szeć je dok-ładniej, przeczytamy (str. 73, 1941, Dezember) -
V ATICANA (i rachuneczek: 2258 Rmk). V ATICAN - i sum
ka: 1180 (str. 75, Februar, ·1942)... Czegóż to dowodzi? Ano, 
tego, że Stolica Apostolska roku Pańskiego 1941 i Anno Domi
ni 1942, w samym „środeczku" ostatniej wojny, utrzymywała 
stosunki handlowe z hitlerowską firmą „R. Jacobi" („Litzmann· 
stadt" - Adolf Hitler str. 85). 
Tui po zakończeniu wojny papież - tak dobrze zorientowany 

obecnie, co się dzieje w „biednych, zniszczonych" Niemczech 
dzisiejszycli - złożył oświadczenie przedstawicielowi francuskie
go „Matin'a", że „nic a nic nie było mu wiadomo o prześlado
waniach hitlerowskich w Polsce". Watykan był „odcięty" ci 
„kontaktów z pol~himi katolikami", nie był jednak np. „od· 
cięty" od handlu z fimią „Jacobi". A ponieważ firma „Jacobi" 
była dużą hurtownią artykułów kuchenno-domowych, znaczy się 
- podczas wojny Stolica Apostolska jadła z rondli i garnuszków 
hitlerowskich. Oczywiście, nie „zdając sobie sprawy", iż ta aku
mt partia towaru mogla nawet pochodzić ze znanego źródła 
wojennych dostaw niemieckich: chociażby s okradzionych do-
mów polskich. · 

Nic nam nie wiadomo, aby okoliczność ta zepsuła komu§ w 
W atyhanie tzw. dobry apetyt. Apetyt ten każe mu zresztą ko
rzystać ze wszelkich „naczyń hitlerowskich" w sensie również 
i prze~e wszystkim - „ideologicznym". 

E. Tam 

wzmożonej aktywności w każ członkami Partii i kandydata- minacyjnej. zacJę pa YJną. I 
dej dziedzinie życia politycz- m:. pełnomocnicy zapoznają - Były również wypadki in Wywiad przeprowadził 
nq~~~~2~~~~~zk~~~ooki~Pmil,M~~~uhl~~Tukm _____ ~A=·~P~e:r:~:~=k=ł--~===========~=============~ 
nego : kulturalnego. poznają jego potrzeby ::. braki przykład w DZ::elnicy Widzew 

w pracy partyjnej, w wyksztal było kilka wypadków przenie 
- Bardzo często zdarzają ceniu politycznym, wskazują sienia przez „trójkę" człon

się wypadki - cytowane już nieraz towarzyszom potrzebną ków Pmii do szeregów kan
uesztą kilkakrotnie w pras:e lekturę, poznają trudności, z dydatów bez uchwały organi
partyjnej - że towarzysze w jakim! borykają się poszcze- zacji partyjnej, z drugiej strJ 
chwili otrzymywania nowych gólni członkowie Partii, po- , ny w Rudz:e Pabian:ckiej by
legitymacji partyjnych, pu- znaja wreszcie zdolności i kwa ły wypadki przeniesienia kan 
bliczn:e, ;.v obecności wszyst- lifikacje każdego partyjniaka. 1dydatów do szeregów czlon
kich członków organ:zacji i w Sprawozdania . pełnomocników I ków Partii bez uchwały orga
obecności zaproszonych na ze niewątpliwie stanowić będą nizacji partyjnej :i bez wyk'J
branie licznych bezpartyjnych wartościowy materiał, który 1 nan:a wymogów Statutu (re

Zygmunt Gonicki - majster 
i nauczyciel majstrów w PZPB Nr 2 

Majster Zygmunt Gonicki dotrzeć do 56 maszyn nie ła-
szybkimi krokami przechodzi two skontrolować pr~cę wszy· 
przez wielką salę oddziału przy stkich robotników. 
gotowa.wczego przędzalni. :Musi Mimo, że jest ciągle za.jęty -
się śpieszyć, bo nie łatwo jest a może właśnie dlatego - maj 

towarzyszy pracy, składają o
świadczenia, w których czesto 
w prostych slowach prznze
kaJą być Jeszcze lepszymi, niż 
dotychczas, członkami Partii, 
więcej się uczyć, więcej pra
cować nad podniesieniem swo 
jego poziomu ideologicznego, 
lepiej, wydajniej pracować 
przy swoim warsztacie pro
dukcyjnym: podnieść dyscypli 
nę pracy, wykonać i przekro
czyć swoje plany produkcyjne 
l podnieść ja.kość produkcji. 

--------------------------------------- ster Gonicki jest zawsze w do 

K i I e k d · brym humO<I"ze, a wesoły u-
~z a CllDY no'lUTe a rw śmiech rozjaśni.a. jego twarz. 
~ ff J Nie wygląda. na swoje 39 lat, 

a "'"t••wu zu;_:'tąz •--01t1e„o a. już zupełnie trudno uwierzyć ft ~ ~ „ V:JJ że od 25 lat pracuje w przę· 
dzalnictwie. Wśród wielu problemów, darka i finanse Związków Za 

nad którymi obradował Il'. wodowych, jak równ.ież wy
Kongres Związków Zawodo- chowanie fizyczne :i sport. 
wych, znajdowało się również Centralna .Szkoła zw:ązków 
zagadnien:e aktywu zvviązko- zawodowych w obliczu zmia
wego. Z dotychczasowej, czte ny systemu nauczania, nie o
roletniej pracy Związków Za- granicza się do własnych do
wodowych zacz.erpnięto wielt> świadcreń, ale naw!ązuje kon 

- Wszystk:e te tak liczne doświadczeń, które służyć bę- takt ze szkołami centralnymi 
fakty świadczą niewątpliwie dą obecnie dla usprawnienia Związków zawodowych w 
o tym, że _po zakończen:u wy i' rozszerzenia akcJ·; szkolenia k h D k „ L d j • rajac ' emo racJ~ u owe., 
miany legitymacji, siła każ- aktywu związkoweęo. a przede wszystkim z Central 
dej organizacji partyjnej, -a W związku z uchwałami ną Szkołą Związków zawodo
tym samym >!. siła całej naszej Kongresu, Centralna Szkoła wych w ZSRR. 
Partii, jeszcze bardziej wzro- zw:ązków Zawodowych z po~ 
śnie, zasięg jej oddziaływania cząltkiem nowego roku szkol- Wyższa Akademia WCSPS 

b rt · h 1 w Moskwie udzieliła Central-na rzesze ezpa YJnyc u- nego, dokona reorganizacji sy 
dzi pracy jeszcze bardziej się stemu nauczania. Dotychcza- nej Szkole Związków Zawo
rozszerzy, Partia stan:e się sowe szkolenie CSZZ było spo dowych doraźnej pomocy przy 
jeszcze lepszym przewodni- ra.dyczne 1 dorywcze. Kurs:v <>pracowywaniu nowego pro
kiem mas pracujących na dro były na ogół krótkotrwałe. W gramu SIZ.kolenia przesyłając 
d · d · d · l' materiały szkoleniowe, plany ze, wio ąceJ o SOCJa 1zmu. związku z tym nauczanie nie 

- Na podstawie dotychcza- mogło objąć dostatecznie sze- wykładów i programy naucza 
nia a.ktY'Wll związkowego w 

11owych dośw!adc.zeń akcji wy rokiego wachlarza zagadnień. ZSRR. Pomoc ta w dużej mie 
miany legitymacji partyjnych, Obecnie organizowane będą rze wpłynęła na unowocześnie 
stw:erdzić należy, że J'est ona roczne kursy, na których s1.Zko nie ' i polepszenie programu na 
na ogół zorganizowana spraw lić się będzie każdorazowo po uczania w Centralnej Szkole, 
nie. Na czoło wybija się tu 100 słuchaczy, wybranych spo gdyż mater:.ały otrzymane ze 
Dzielnica Fabryczna d Dziel- śród poważnie zaawansowane Z\vi.ązku Radzieckiego są bar.: 
nica Widzew. Choć towarzy- go aktywu związkowego. dzo precyzyjnie opracowane, 
sze pracowali tu bez nerwo- Tematyka wykładów obej-
wego pośp:echu, choć zebrania mować będzie marksizm- zwłaszcza, jeśli: chodzi 0 lek-

turę pomocniczą. przygotowawcze były tu na leninizm, histori~ ruchu robat 
ogół dobrze zórganizowa'l'le, niczego w P<>lsce i świecie ze Szkoła Centralna Związków 
choć nie było żadnych posu- szczególnym u~ędn~eniem Zawodowych mająca już za 
nięć, pozbawiających akcję jej Historii WKP(b), podstawowe sobą piękny okres działalno
głębokiej treści - na dziel- wiadomości z historii Polski, ści, wypuszcz.ać w!ęc będzie z 
nicach tych w:iekszość człon- ekonomii politycznej, geogra- muróvv swoich, naprawdę cen 
ków i kandydatów otrzymało fii, a także wykłady z języka ny akt;r:v związkowy, mogący 
już nowe legitymacje. Tak np. polskiego i literatury polskiej obóąć kierownicze stan~Wl!ska 
w poszczegqlnych organ:..za- oraz języka rosyjskiego. zarówn~ w organach ~ązko~ 
cjach Drielnicy Fabrycznej na Z zagadn:!eń gospodarczych wych, Jak i w admmistracj1 
20 bm. sytuacja przedstawiała omawiane będą zasady gospo- państwowej. 

~OMNlł< 

MICKIEWICZA 

dar~ w ustroju demokrac~i Dyrekcja Centralne1 Szkoły 
ludowej oraz perspektywy bu Zw!ązków Zawodowych nie 
downictwa .!loojalistycz.nego w zamierza poprzest.ać na zorga
Polsce. nizowan:u rocznych kursów. 

Z zakresu wykładów o te- Ambkją szkoły jest stworze
matyce ściśle związanej z pra nie wyższej akademii związ
cą Związków Zawodowych wy kowej o trzyletnim okresie na 
kładane będą: praca organi- uozania oraz roZW.nięc:!e nie 
zacyjna :I struktura Związków tylko pracy szkol~niowej, ale 
Zawodowych, organizacja pra także naukowo-badawczej. 
cy i płacy. W ramach tych wy Prace szkoły nie ogranicza 
kładów iznajdować się będą się do szkolenia na kursie. 
równ:eż: orgaillizacja wsipół- Absolwenci utrzymują stały 

Ofia.rY przyjmuje Redakcja zawodnictwa pracy, ubezpie- kontakt z dyrekcją szkoły, ra 
„Głosu" czenia i akcja socjalna; i(OSP'l dzą się z ,n!a, .e:dY w nracv na 

potykają na trudności Piszą - W cze~nie rozpocząłem pra 
o swych sukcesach. 
Szkoła zaś zamierza pogłę- cę - mówi - i nie tak łatwą 

bić i utrwalić ten kontakt ze miałem robotę. Trzeba. było u
swymi absolwentami, przez kradkiem, za. plecami majstra, 
stałe wydawanje biuletynu in podglądać jak pc~rawia ma.szy· 
formacyjno-naukowego, który nę gdyż sam nie chciał nie 
stać się ma n:e tylko łączni- uczniowi pokazać i niechby tyl 
kiem pomiędzy absolwentami ko „stary" zauważył - to już 
i szkolą, ale również pomocą by była awantura. Nit\ pozwa
w dalg,zym samokształceniu lali. strzegH swych ,,tajemnie". 
aktywu z.wlązkowego. Wiele jednak n tych maj· 

W celu pełnej real:zacji wy str6w nasz towarzysz podpa
tycznych II Kongresu Związ- trzył, wiele nauczył - dodaje 
ków Zawodowych odnośn'.e majste.r Izydorczyk - były 
szkolenia związkowego, w o- uezeń Gonickiego. 
kresie od 1 do 15 lipca br. od- - NaRz Gonicki dzi§ je~t ml 
będz-ie się w Gdańsku dwu- strzem pierwszorzędnym, a.le ta 
tygodniowa konferencja robo- jemnic swych nie pilnuje. Pod 
cza pracowników naukowych czas nauki powtarzał nam nie 
Centralnej Szkoły Związków raz - ,,co umiem, tego was 
Zawodowych ł szkół woje- nauczę" - ale jak wy eo~ no· 
wódzkich, będąca podsumowa wego pOz)lacie, nie zapominaj
n!em dotychczasowych do- cie o „starym" - podzielcie 
świadcrzeń w dzi.edzi'llie meto- się z nim. 
dyczno-dydaktycznej oraz wy Nie tylko tow. Izydorczyk 
tyczeniem nowych dróg szko- przeszedł przez szkolę majstra 
lenia szerokiego aktywu związ Go.nickiego. Gonicki rozumował 
kowego. słusznie, że im więcej ta.chow· 

'Praca, jaką Związk:!. Zawo- ców przeszkoli tym sprawniej 
dowe wkładają w usprawnie- pójdzie praca.. A pracę potrafił 
nie i umasowienie szkolenia ładnie · Z-Organizować. 
jest świadectwem zrozumienia - Wózkarzy z przędzalni 
nowej roli e. nowych zadań, przerzuciłem na. stanowiska 
jakie przed Związkami Zawo- smarowników, a smarowników 
dowymi postawiło nasze ludo- przeszkoliłem na podmajstrzych. 
we państwo. jTeraz spokojny jestem, że w 

Sł. Karśnłckł trzech zmian.ach naszej sali, za 

Koresoondenci jabr)}czni piszą 

którą. jestem odpowiedzialny, 
robota raźnie idzie. 

A idzie rzeezywiście ra.foie. 
Zmniejszenie ilości odpadków, 

to wynik jego pracy. Majster 
Gonicki nie żałowal nigdy CZ9.!!U 

na naukę, nie żałuje też słów 
na przypomina.nie prządkom 
ich obowiązków. Chodzi od ma 
szyny do maszyny, sprawdza. u
ste.wienie wałków., a gdy tylko 
cokolwiek spostrzeże zaraz za· 
biera się do roboty. 

Ukończyła prac~ pierwsza 
zmiana, już nie wiele cza.su po 
zostało do końca drugiej. Lecz 
majster Go-nicki wciąż jeszcze 
nie wychodzi z fa.bryki. 

- Jak jest robota, to trzeba 
ją. skończyć. Przecież musi !ię 
dbać o to, by wszystko było w 
porządku -"- odpowiada. przą.ćłce 
której naprawia. cięgarkę. 

MS. 

Niewykorzystana maszyna 
yY naszyc~ za.kłada.c.h, .na <>~-,ca si ę .prz~z to z po":ażnymi wany sp~cjalista., również nie 

dziale tka.ln1 I zna.JdUJe . się trudnościami. Wprawdzie dla jest wykt>rzystywany należycie, 
krochmalarka., która . s~zyła na.szych, zakł~dów bardzo to gdyż z braku pracy na owej 
przed tym d<> wzma~mama . o: wygodnie posi~dać zapasową maszynie wykon.uje o-n wszJ!l· 
snów słabych. Od dłuzsze.go .Juz maszynę, ale me _wolno w taki kiego rodzaju prace zastępcze, 
czasu krochmalarka ta me .J~St Sof>OSÓb podchodzić do spmwy. nie wymagające 11pecja.lnyeh 
wyk.orzyst~a.na. cał~o:wic1~, Dobro naszego Państwa Ludo- kwalifikacji. 
gdyz obecme me trafiaJą. się wego wymaga, by każda maszy 
nam oanowy źle krochmalone. na, każde urządzenie byto wy- Uważam to m niedopuszczal 
Uważam, że taki stan rzeczy kOiI'zystywane według swych cał ne marnotrawstwo. 

jest po prostu niedopuszczalny. kowitych możliwości. 
Napewno znajdzie się w Lodz.i Niemniej ważną sprawQ. jest 
niejedna fabryka. cierpią.ca na fakt, że obsługują.cy maszynęJ 
brak krochmalarki i borykaja.- krochmal11-rz. wysoko kwa.lifiko 

Tomicki Zdzishw 
korespondent fabryczny 
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Or. Tadeusz Czystohorskl WKŁAD SŁOWIAŃSZOZYZNY W OGÓLNOLUDZKI ,DOBOBEK WIEDZY 
Adiunkt Uniwersytetu Łódzkiego 
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fllAliłY. NAUKO iWIAlóWEJ 
PolitYklerzy dolarowi próbowali I próbują nadal u

'i>ić na odkryciu „taJemnicy atomowej" dwa interesy: je 
den - to znany szantaż wojenny przy p-0mocy „bumby 
a.tomowej", drugi ~ to wykorzysta.nie odkrycia w celu 
propagowania niemniej znanej kosmopoJUycznej iezy o 
wYiszości nauki amerykańskiej". 

" W jaki sposób lansu.le się tę tezę? Ano, przez rO'L
cbnuchiwa.nie do niebywałych rozmiarów działalni;>ści 
naukowców Zachodu, ściślej naukowców a.nglosask1ch. 
Pny okazji puszcza się zasłonę dymną na wiekopomne 
zasługi uczonych, nie pochodzących z „o~O'.lU atoml)we
go". Przemiłe-za się więc genialne odkrycia ~olld, Marii 
Curie-Skłodowskiej; kapitalne prace znakonutej „!1yna
stu naukowej" Curle'ich: Piotra Curie, Ireny Cune-Jo
lłiot i Fryderyka Jolliot, nie wspomina. się teź o genial
nej twótt'Loścł naukowej uczonych rosyjskich, jak Mi
chał Łomonosow i Dymitr Mendelejew. A przecież beoz 

' odkryć Marli Curle-Skłod 11W&kicj nie la.two było by dojść 
anierykańskim uczonym do odkrycia „sekretu atom'!we 
ro" a bez odkryć Michała f,omonosowa ł Dymitra 
Me~delejewa trudno by myśleć w ogóle o wspaniałym 
rO'llWoju współczesnej fi2ykl atomowej. 

Zadaniem artykułu dr. Czystohorsklego jesi przy
pomnienie sylwetek genialnych u~zonych .sł~iańskicb. 
Zadaniem czytelników - wyclągmęcle wn1oskow, w Ja 
ką to nikczemną służbę ,,idea dolarowa" nsłłuje za
prząc zdobycze światowej nauki, która - w założeniu 
l łntenojach prawdziwych uczonych - ma służyć dla 
dobra człowieka i postępu całej ludzkości. 

Michał Wasylewicz Łomo- widzimy, że ogólna ilość mate 
11.osow żył w latach 1711 -::- r'..i - przed rozpuszczeniem 
1765. Był to człow:ek nieprze- cynku - jest taka sama, jak 
ciętny o wszechstronnych za- po rozpuszczeniu. 
tnteresowaniach. By zdobyć 
wiedzę, której gorąco pragnął, 
ucieka z domu rodz;icielskiegv. 
Studiuje matematykę oraz 
przyrodę 1 niebawem zostaje 
profesorem chem!i na uniwer 
E;ytec:e w dawniejszym Petro
gradzie (dziś Leningrad). 

PRAWO ZACHOWANIA 
MATERII 

W ogóle podczas wszelakich 
procesów chemicznych ogólna 
ilość materii n.ie ulega naj
mniejszej zmianie. MATERIA 
JEST WIECZNA, NIEZNISZ-

' CZALNA i NIESTWARZAL-
KRYSTALIZOWANIE SIĘ NA - MOŻE TYLKO ULE-

GAC NAJROZMAITSZYM ~OJĘC O MATERil ZMIANOM. Jest to owo słyn-
W czasach tych chemicy ca ne prawo zachowan:a materii, 

łego świata bi,edzili się nad ogłoszone w roku 1770-ym 
r;agadn:eniem, eo to jest „ma- przez chemika :francuskiego 
ter!a", ów materiał, z które- Lavoisiera - ale juz 10 lat 

w Petrogradzle (Len!ngradzie) 1 '1zieć, t..e Mendelejew „usta- g1ej grup!e wapniowce są stkich, ale nie wiedząc nawe<ł, 
ale o wiele później. bo w la- 1 wił pierwiastki w szereg ! sz.e dwu-wartościowe itd. Numer ja.ka jest ich struktura wew• 
tach l!ł66 - 1890. Tablicą 

1 

reg ten i.łamał na siedem o- grupy mówi nam, jaka jest nętrzna. 
Mendele)ewa posługuje s!ę kresów", ale trudniej było t~ warto$ci<YwllŚć p!erwiastka,- Dziś Tablica Mendelejewa 
dziś bodajże każdy chemik, wykonać zwłaszcza wówczas, lecz od grupy piątej spotyka- daje nam szereg informacji.co 
obojętne, czy będzie to che- gdy przecież nie znano jesz- my pewne komplikacje. do elektronowej budowy p1er 
mik fabryczny, czy tet wykła cze wszystkich pierwiastków. W:astków. I tak np. widząc w 
dowca chemii. ,. Mendelejew dokonał genialne- TABLl<JA MENDELEJEWA n!ej na pierwszym miejscu 

go spostneżenia, że właściwo A ELEKTRONOWA TEORIA wodór, wiemy, :te posiada on 
PORZĄDKOWA.NIE 
PIERWIASTKOW 

W latach, na jakie przypa
da działalność Mendelejewa, 
nauka zdawała już sobie dość 
dobrze sprawę z tego, co to 
jest mater:a. Wiedziano, że 
składają się na nią pierW:ast
ki , który~h znano podówczas 
około 80. Określono ich ciężar 
atomowy, to jest l!czbę. mó
wiącą, ile razy pierw:astek 
jest cięższy od wodoru, naj
lżejszego ze wszystkich zna
nych substancji, a którego clę 
żar przyjęto jako równy jed
ności. Znane pierwiastki zesta 
W.ono albo w porządku alfa
betycznym albo tei według 
wzrastającego ciężaru atomo
wego. Ponieważ niektóre p:er 
wiastki miały właściwości 
dość podobne, przeto zaczęto 
je grupować tuż obok siebie, 
podkreślając w ten sposób ich 
pokrewieństwo. Były W:ęc ja 
k!eś „triady'' czyli trójki, ze
stawione przez Dobereinera , -
obejmowały one po trzy p.ier
wiastki o bardzo zbliżon'ych 
właśc!wościach chemicznych. 
Newlands w r. 18ti4-ym wpro 
wadził t. zw. prawo oktaw, o
parte na - spostrzeżeniu. że co 
ósme pierwiastki są do sieb:e 
podobne, tak jak oktawy mu
zyczne. 

śd pierwiastków zależne są ATOMU jeden elektron w powłoce e-
od ciężarów atomowych i że lektronowej i 1 proton w ją-
mród pierwiastków panuje ja Opisany naturalny układ drze. Hel jest na drugim miej 
kieś prawo periodyczności, pierw!astków powstał w cza- scu, ma więc 2 elektrony ze
mianowicie )lferwia.stki analo sach, gdy nie znano elektrono wnętrzne i 2 protony jądro
głczne muszą się w owym sze wej budowy materii, przypu- we i tak dalej ! dalej, - nu
regu zna.jdować w ściśle okre s:z.czać by przeto można było, mer porządkowy każdego pier 
ślonej odległości Jeden od dru że wobec zmienionych poglą- wiastka mówi nam, ile jest 
gie10. dów na istotę pierwiastków w nim elektronów a zarazem 

iDość długo przeto musiał pomysł rosyjskiego uczonegv i protonów. 
Mendelejew badać wszystkie okaże się bezużytecznym prze I w tym r6wnlei tkwi re
pierwiastki, zanim zdołał je u żytkiem. Tymczasem przeciw nia.lność Tablicy Mendelejewa 
stawić w ten swój wspomnia nie: teoria elektronowa pod- że stwon:ona właściwie na 
ny przed ·chwilą siereg. żvł- kreśliła jeszt->ze bardziej ge- podstawie pojęć 19-go wieku 
nierze ustaW.ają się w szereg nialność ko~cepcjl Mendeleje Jest doskonale dostosowana 
według malejącego wzrostu. wa, który wołał trafnie p~e I do pojęć, które ujrzały iwla.t
W szeregu Mendelejewa mia- gregować pierwiastki nie tył- Io dzienne dopiero w wieku 
ły pierwiastki stać według ro- ko nie znając ich jeszme wszy 20-tym. 
snącego ciężaru atomowegQ. i. 

CYPRIAN NORWID 
PO PROSTU „O'LAROWNIK" 

Gdyby rzecz się działa w 
wiekach średnich, z pewnoś
cią okrzyczano by genialnego 
uczonego za jakiegoś czarow
nika i nie wiadomo, jaki w 
końcu spotkałby go los. Nie 
były to jednak oczywiście żad 
ne czary, lecz tylko umiejęt
ność trafnego wyciągan:a 
wniosków z zaobserwowanych 
taktów. 

Spreparovrany w ten SpQSób 
przez siebie szere'g, tu i ów
dzie świecący pustymi miejsca 
mi, złamał Mendelejew na 7 
okresów, ustawiwszy je odpo

KONCEPCJ A MENDELEJE- W:ednio jeden pod drug:m o
WA OKAZUJE SIĘ JEDYNIE trzymał 8 grup. I to jest ta 

„ObYWatele świata" - ludzie bezojczyżnia.nł - ko
smopolici czują dziwną „słabość" do Stanów Zjednoczo
nych. Ich dziełem jest urabianie t upowszechnianie ml• 
tu o „raju amerykańskJm" o „amerykańskich swobo
dach" i „a.merykań.sklej wolności". Rzeczywistość tej le
gendy bynajmniej nie potwierdza. Wręcz przeciwnie: 
dostarcza dowodów, ze „raj" jest piekłem. a „wolność" 
niezręcznie zamaskcwaną niewolą. Tak jest obecnie -
w erze działalności sławetnego „Komitetu do bada.nia 
dziafaJności antyamerykańsldej", tak było w międzywo
jennym okresie prosperity gangstera Al Capone'a (.Ile 
przypomnimy tylko mord na Saeco i Vanzettim), tak by
ło jeszcze dawniej - za „dobrych" lat ubi~łego stu• 
lecia. 

St.USZNĄ słynna Tablica Mendelejewa. 
go zbudowane jest każde cia- przed nim d~ł do $fornm- Było jeszcze kilka innych ~ , 
ło na ziemi Wiedzian.:> już, łowania ~ego ipl'awa uczon37 ro koncepcji uporządkowania JAKIE MAMY KORZYSCI 

W twórczości wybitnego poety polskiego, Cypriana 
Norwida. (2ł. IX. 1821 - 23. V. 1883 r.) znajdujemy 
wstrząsający wiersz p, t. „John Brown". Któż to był ów 
nieznany John Brown? Ano, obywatel Stanów Zjedno
czonych A. P., powieszony w Charlestonie 2 grudnia 
1859 r. John Brown popelnlł „straszną zbrodnię": pozwo· 
lił sobie w „kraju wolJt..ości" wystąpić przeciw nieludz· 

te materia jest podzielna, tzn. syjski , Michał Łomonosow. · tk, ·b d · · · 
p:erwias qw, naJ ar z1eJ Je- z TABLICY MENDELEJEWA można ją rozdrabniać na co- Równocześnie ja.ko jeden z dnak racjonalną ! używaną p0 

raz mniejsze · częśc!. Ale pod pierwszych był on wyznawcą dziś dzień przez cały świat Zapewne niejeden z czytel
tym względem było jeszcze du dzisiejszego poglądu, źe. ma- naukowy opracował Mendele ników postawi sobie to pyta
żo niejasności i niepewności. terii nie można dzielić w nie- jew w r. 1869-ym. Us'1wił on nie. Trudno w ramach krót
Jedni twierdzili, źe nie ma kre skończoność, lecz że jest kres wszystkie pierwiastki w sze- kiego artykułu dać na to wy
su podz.:.elności, to znaczy, że tej podzielności., - kresem reg według wzrastającego cię czerpującą odpowiedź. Poprze 
materię można dzielić i dz:ie- tym są drobiny l atomy. żaru atompwego, szereg ten stańmy przeto tylko na zazna 
lić i nigdy nie dojdziemy do złamał na siedem okresów ~ jomien!u się z korzyśC:ami 
takiej jak!ejś cząstki, której TABLICA MENDELEJEWA. te um!eścił jeden pod drugim. najważniejszym.i. Przede wszy 
by dalej n!e można przemie- nru~ ze wspomn:anych u- W ten sposób wszystkie pier- stkim mamy na niej podane 
!nić na jeszcze mniejszą - by czonych rosyjskich: Dym.itr wiastki, które były na począt- dokładnie ciężary atomowe. 
ła to wyraźnie średniowiecz- Iwanowicz Mendelejew, żyją- ku każdego okresu, a które Następnie orientujemy się co 
na scholastyka. cy pomiędzy rokiem 1834 - miały właściwości bardzo po- do wartościowości pierwiast-
Panował więc wówczas po- a 1907-ym uzyskał niemniej- dobne, znalazły s~ę na jednej .ku, i. zn. ile może on pnyłą

gląd, że materię można dz.ie- szą sławę. Mendelejew był bo linii pionowej ł utworzyły t. czyć atomów wodoru, ch~oru, 
Ć W:em twórcą owej znanej na zw. grupę pierwszą, pierwiast lub innych pierwiastk?w. . I 

l!ć „w nieskończonoś " - w całym świecie „Tablicy Men- ki znajdujące ,się na drugim tak np. stojące w grupie p:er-
• ten sposób dochodziło się do delejewa" lub '„Układu natu- m:ejscu utworzyły grupę dru- wszej t. zw. potasowce są jed 

tego, że materia wreszcie zn!- ralnego p:erwiastków". Pra- gą itd. Grup tych mamy driś nowartościowe, ich atomy mo 
kala, a stąd już tylko jeden cował on .również j_ako prof~- w tablicy Mendelejewa osiem. gą przyłączać tylko po jednym 
krok do antymaterialistyczne- s_o_r_c_h_emii __ na __ u_n_1_w_e_rs_y_t_ec_1e __ Ł_a_t_w_o_t_o_na_m_d_ziś_. __ po_Wl_·e_-_a_t_o_rm_·e_ch_1_o_ru_. _s_t_o1-·ą_ce __ w_dr_u 
go poglą'du, że materia jest 
rmiszczalna. 

Inni zauważyli, że podczas 
różnych procesów chem'.cz
pych jedne substancje z.n'.ka
~ą. inne się pojąwiają. Na 
przykład gdy wrzucono me
tal do k~asu, wówczas me.tal 
znikał, pojawiał się nato-miast 
jakiś gaz. Jeżeli jakaś sub
stancja znika, to znaczyło'bY, 
że materia ulega znis14czeni11, 
jeżeli jakaś nowa substanc!a 
pojawia się, to znaczyłoby, ze 
materia powstaje z niczego. 

,,Pio!Jienka sentqD1entalna, 
banalna, nieaktualna ••• '' 

ł,oMONOSOW PIONIEREM 
NOWYCH POGLĄDOW 

Omawiając z okazji za.kończe 
nia majowego Festiwalu Muzy
ki Ludowej ·- jego zadania 1 
wyniki, naczelny dyrektor Pol. 
sk.iego Radia, W. Billig, oświad 
czył m. in., co następuje: 
· „J ednym :z: głównych zadań 
imprezy było i)rzede wszystkim. 
uJ;azanie prawdziwej muzyki 111 
dowej, si\'gnięcie do jej fa6deł, 
oczyszczenie z naleciałości, kt6. 
re nara.stały w ciągu wieków, 
zainteresowanie muzyką ludo
wą. szerokich mas społeczeń. 
stwa. Poza tym chodziło tu o 

Te poglądy, panujące jesz- za;pozna.nie kompozytorów pol
eze około r. 1750 były z grun-
tu fałszywe. Sprostowaniem skich z twórczością ludową, któ 
il.eh zajęło się kilku uczonych. ra. stałaby Sit cUa. nich tród.. 
Między rrimi był właśnie Ło- Iem natchnienia"„. 
monosow. Już w r. 1760 stwier Słowa. naczelnego dyrektvra 
dził on, że jeśli podczas ja- P. R. przypomniały mi się, gdy 
kiejś przemiany chemicznej je parę dni temu - w dwa tygotl 
ana substancja znika, a inna nie po uroczystym za.kończeniu 
się pojaW:a, to zawsze ilość Festiwalu Muzyki Ludowej 
substancji, które zostały zu- „nakręciłem" swego Elektrita. 
~yte, odpowiada ilości substan Z odbiornika. radiowego dobi~ 
cji, które powstały (o ile gły mnie słowa piosenki: 
~ystko zostało wykonane Póki rtęć 
rz.upełn"ie prawidłowo). I tak uczuć wre 
np. gdybyśmy ~cit: 65,5 minut pifć 
g. cynku ·do wody, do której dasz czy nie'l 
przedtem naleliśmy 98 g kwa- Pcwiedz..żesd 
su siarkowego, to cynk zrtikni~ czego chcesz? 
zupełnie. Podczas tego wydzię Błagam cię! 
li się 2 g. wodoru, a po od pa- Polska - piosenka ludowa ł Nie, 
:rowaniu wody pozostanie 161, 5 k 

b ' ł · li t s' anu smerykańs a „znegrytyzowa. 
g. .a eJ SO • : zw. :.arc~ . na" Give me five minutes 
cynku. DodaJąC do s1eb1e , , 
dwie pierwsze liczby (65,5 + ruore ) muzyka: Sammy . Cahu 

, lłlD i dwie ~ {.2 fu ).'U.JU1 and Jule Styne_. uadaptac;ia. J?.01 

ska'': Henrvk RostworoW!lki. 
Pt1nadto usłys.załem tango dra · 
ba, nazywającego się pieszczot
liwie Drabikiem (muzyka tym 
razem „polska'' : Tadeusza 
Kwiecińskiego) p. t. „Cabaler
ro'' : „senora. Bianka. z Madry
tu je)!t w pełni rozkwitu, a. jed. 
nak okropne ma. zmartwienie 1 

to zmartwienie gnębi ją szale. 
nie!" Z powodu gen, Franco? 
Skądże znowu: „senora. Bianka 
nie może jeść ni spa~ ni na. g1. 
tarze grać'• bo jej córka An
na je~t ciągle panną. ( 9). Prze · 
bolałem zmartwienie senory 
Bianki, aby złapal z kolei roz. 
koszne „besa,.me, to znaczy 
cahtj mnie, może dotyczy to 
nas, mucho - to mocno - ja.k 
gdybym chciał poznać smak 
ust twych.„" (muzyka C. Ve_ 
lasgcera, słowa, oczywiście, hr. 
Rostworowskiego). 
Wychodząc w ubiegłł niedz'e 

lę z „poranka tańców lurlo· 
w:;ch", natknąłem się przed 
Teatrem Powszechnym na fa. 
ceta, kt6ry przepitym głosem 
namawiał do kupna „najnow. 
szego zbioru piosenek z nut, "ra · 
dia, płyt oraz repertuaru orkie
stry tanecznej Polskiego Ra. 
dia. pod dyrekcją Ja.na Cajme-
ra.' '. 
Kupiłem. I „'l'u!ipany" Goz. 

da wy („miał włosięta. · rude, do. 
mek l ogródek i „tuli.tuli_tull
tuli.l)&D.Y miał"}, i „Pierwszi 

d1de6. jesieni"' Gillowej („po
całUj liście ·kwiatów, zwiędłych 
kwiatów róż") i „Tango ze
gar'' Czerwiaka. _ Miedziński a· 
go _ Kureczki („żaden błąd s1ę 
nie dokradnie, słuchaj serię 

mą.") i „Randez - vous" Ro 
bertsa _ Gishera („nie spytam 
na.wet o to, czy ty zdradza~z 

mnie'') i „Srebrną. serenadę'' 
świeżawskiego _ l!:uka (,,.ilacze. 
go cały świat ogromny nie mo
że starczyć mi") i szereg in. 
nych idiotyeznych, ,,sentymen. 
talnych' ', banalnych „utwo 
rów''. Całe bogate „wydawni.. 
ctwo'' niejakiego Ludwik:i 
Lidke, Łódź, ul Wojska PoL 
skiego 5. • 
Kupiłem, czytałem i myślę: 

jakież to, u licha, piosenki się 
w Polsce Ludowej upow1>zech. 
niał Z .nut, z płyt, przez radio 
i za pośrednictwem „wyda.w. 
nictw" Lidkiego. A mo?:eby 
tak wreszcie się tą sprawą Mi. 
nisterstwo Kultury i SztuJti za· 
interesowało ł To chyba wa.żne, 
co dzią śpiewa. miasto polskie i 
polska wieś. Najwyższy czas 
pozbawić piosenkę popularną, 
jej dotychczasowego, bzdurno -
kosmopolitycznego charakteru, 
szukając tr6deł natchniema. 
choćby w nurtach, ujawnionych 
jak słusznie powiedział dyr. Bil 
lig - na ostatnim ~estivalu 
Muzyki Ludowej. 

k.iemu niewolnictwu„. -

Jak orły, w klatce zamknięte drucianej, 
Siadują. przez dzień, nlew olł pamiętne, 
Lecz z świtem, oczy pnetwierając smętne. 
Do lotu skrzydletp biją. w twanłe ściany, 
Aż, uderzywszy tak, co świt, o kraty, 
Pierze im z ramion obfite wiatr niesie. 
I kaidy pierzom swoim dziwuje się, 
Na skrzydłach krwawe oglądając łaty, 
I wraca głowę, ze skrońmi płaskiemi, 
Odpoznawając się w klatce, na ziemi -

Tak wy, S'llachetnl, różnego narodu 
Wolności świtów zamknięci orlowie, 
Przed · czasem zgaśli konspiratorowie, 
'l.\'.llodzieńcy w grobach lub starcy za młodu, 
Zdawałoby się, że. czasów zakony 
Własnymi łamiąc muskuły i nerwy, 
Co potem w dziejach, to czynicie pierwej 
Na samych sobie, jak święty szalony, 
Wracając co wiek z oczyma blędneml 
Do odp<>'.mania się - w klatce - na ziemi! 

~ oto wła,~nie tam, gdzie wolność sa.ma 
Całą się stawa tradycją na.rodu, 
Na.wskroś otwartą., z wschodu de zachodu -
Gdzie dzieje nie są Jak gmach, lecz jak brama ....,. 
Właśnie że ówdzie. w Ameryce młodej, 
Starzec, wiekowi swoim równy wiekiem. 
n człowieczeństwem dzielił się z człowiekiem, 
Krętszy mającym włos. Cl'lante ;Jagody, 
Starzec szlachetny i Mojżesz murzynów, 
Głowę swą Idzie nieść z głowami synów! 

o, ten, na. trumnie mu przygotowanej 
Siadłszy, z wie-dennym gdy 1'0'lJDawia sługi\. 
Słucha,1cie ludy, bo ubiegnie długo, 
Nim się buntownik tak umiarkowany 
Narodd światu - nim wódz tak ogromny, 
I szubienicznik tak arc:vnlachetny, 
Tak dzielny starzec. ojciec tak bezdzietny -
'Aż się narodzi taki bezpotomny, 
Ze wasze wszystkie wystawy arcyddeł 
Nlewarle jego szubienicy i dzieł? . 
Wkrótce już sędzie samł sobie skłamią, 
By gwiazd dwa.naście Ameryki zbladło: 
Sprawiedliwości przepiękne zwierciadło -

Na czoło starca kapelusz zała.mią, 
Deskę usuną z pod stopy zdra-dzoneJ -
On rzeknie: • .Amen" i nogi skinieniem, 
Jak jeździec konia swego ze strzemieniem. 
Odepchnie cały świat zezwierzecony! 
I będzie pia.ma na słońcu czerwonem, 
I plamą będzie· na oku strwożonem. 

Ab, Waszyngtonów I Kościuszków clenie, 
Mężów, co z kończyn obcero narodu 
Niańczyć cię pnyszli, Ameryko, zmłodn. 
By nie zwać cudzem cudze wyzwolenie, 
Czy, patrząc z szczytów. gdzie jest źródło W7ZOk11. 
Cienie te zczasem nie zmylą się raczej 
I wołają.cym o t>omoc. w rozpaczy, 
Czamy pokażą sztandar na obłoku -
A ludzie bladzi. stłumieni i cisi, 
&zelmą, iż w Brownie Ameryka włsl 

• 
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MARTIN ANDERSEN NEXO Pier"W"sze barykady 
REWOLUCYJNEJ ŁODZJ 

I (W ROCZNICĘ „WYPADKÓW CZERWCOWYCH" 1905 ROKU) 
Wielki pisarz ludowy 

obchodzi 80-ta rocznicę urodzin 
Bewolucj& 19015 r, która objf}ła swym płomieniem Roajf.! carską, , Pogromcy sklepów i domu publi stal w l.odzi 1 ok.r~gu łódzkirn 

jest jedną z najpif.!kniejszych k:ut w dziejach ruchu robotnir,ze ogo pilnie przestrzegali, ahy eta.n wojenny, a. general Szut... 
go, W czasie tej rewolucji i>ro leta.ria.t polski wspólnie z roayj- .kt . ·d · h · t lewort otrzymal rozkaz przy-
lką kle.Są robotniczt podjął or~i walki przeciw zgniłemu ni nic ze znaJ u3ą.cye atę am 
ustrojowi carskiemu, ora:z wal ki 0 niepodległość i socjalizm. przedmiotów nie przywła.szezył wrócenia spokoju i porzłłdku. 

Czerwona. Łódt odegrała. w rewolucji 1905 rokU rolę czołową sobie''. W dniu tym życie zamarło na 
ulicach miasta.. Raz po raz z 
bram, z Z& płotów padały strza 
ły do policji i żandarmerii. 
Odbywały się masowe atesz;ty 

zapisa.ną za.szczytnie w „Kr6t kim zarysie Historii WKP.(b).". Walki toczyły się nie tylko na. 

Fa.la straJków i demonstracji ezy partii robotniczych SDKP i barykadach, ale i w niektórych 
]lrzeciw znienawidzonemu reżimo L., PPS i Bundu. SDKP i L. wy fabrykach gdzie -Otltro w.rstą.pio 
:wi carskiemu która w 1905 r. ob. sunęła. wniosek, aby powstrzy_ no przeciwko łamistrajkom. Fa
ję-la. całą Rosję, odbiła. się gło· ma.6 się od wszelkich wystąpień brykant Ramisch przy ul. Sena
llinym echem na ziemiach pol- w dniu 22 czerwca, gdyż na torskiej 23 str~lał do robotnL 
altich. Wybucha strajk powszech dzień ten przypil.dało ~więto Do- ków. Pałac jego został zdemolo
ny w Warszawie, szybko ogarnia żego Ciała i były przygotowane wa.ny. Nie wiadomo, ezy właści· 
jąc wszystkie większe. ośrodki pochody religijne. Nie chciano ciel uszedłby cało, gdyby nie in. 
przemysłowe: Częstochowę, Za_ więc narażać uczestników tyc;i terwencja wojska. 

i rewizje, które często kończy· 

ły się walką. Robotnicy broni
li się bohatersko, nieustępH _ 
wie, lecz dysproporcja. sil l 

środków była zbyt duża.. 

Mimo porażki walki w l.odzi 
głębie Dąbrowskie, a. przede po<lhodów, 3zczególnie kobiet i Do walki z robotnikami pchnię 
wszystkim Łódź i okręg łódzki. dzieci na. ewontualnoś~ walki, na to policję i tandarmerię. 2 puł 
Strajki te trwają. z górą. mie~ią.e tomiast na 23 czerwca miauo ki piechoty, pulk kozaków oraz 
[(styczeń-począ.tki lutego 1905 proklamować strajk pows<echny pułk kawalerii brały udział w 
roku), odżywając z o wiele więk połą.czony z tlemorlstracją.. Wnio uśmierzeniu Lodzi.. Ofictirowi~ 
ezą. gwałtownością. w majn 190J sek SDKP i L. poparli przedsta· otrzymali rozkaz, aby nie żało. 
roku. Polska klasa robotnicza, wicirle Bundu. PPS sprzeciwi · wać naboi, a. żołnierzom wydano 
kierowana przez awangardę ru- ła si~, w zasadzie akeji obiecu_ specjalne racje wódki. Pod wie
chu rewolucyjnego SDKP i L„ or policmajstra łódzkiego czytamy: czór 23 czerwca wojeko zdobyło 

w;ywar~y olbrzymie wrażenie 

w całym imperium rosyjskim. 
Proletariat pokazal: swą. siłę, 

dyscyplinę i zdecydowaną. wo
lę bezkompromisowej walki. 
Szef .żandarmerii, pułkownik 

Uthof, w swym raporcie do ge· 
nerała gubernatora. warszaw
skiego pisał: „Wypadki w z.o. 
dzi mia.ty w pełni charakter re. 
wolucji, sytuacja. wymagała. spe 

Dnia 26 czerwca br. Martin Andersen Nexo, J)ba.nr 
duńskiego proletaria.tu, o bchochi osiemWiiesięciolecie 
swoich urodzin. Dzieła jego, znane dziś w całym kultu• 
ralnym świecie, tłumaczone na. wiele języków: - ob:ra• 
zują trudne życie i ciężki\ walkę duńskich mas ludo. 
wych. 

ganizuje coraz powszechniejszą. 

akcję strajków i demonstracji, 
która w okręgu łódzkim nabiera 
specjalnego ostrego charakteru. 

Czerwona Lódź nie ogranicza 
lrię do strajków biernych, lecz 
wystf puje aktywnie przeciw 
-wyzyskiwaczom kapitalistycz· 
nym - fabrykant-Om oraz ich za 
v.sznikom i poplecznikom. 

Rozpoczynają. się strajki oku· 
paeyjne, wywożenie na taczkach 
dyrektorów i majstrów z fab1·yk, 
u~uwanie siłą łamistrajków, demo 
lawa.nie kantorów fabrycznych, 
wybijanie ezyb w · pałaca.eh prze_ 
;mysłowców itp. Fabrykand prze 
rażeni powszechnością. ruchu re. 
woiucyjnego przesyłajQ. zbioro· 
wy· adres do ówczesnego carskie_ 
go ministra skarbu, Kokowcewa, 
żądając położenia. kresu auar_ 
1:hii i stłumienia ruchu robot· 
;niczego przy użyciu wojska. 

Nasze pieśni urosły do hymnów, 
na.sza prawda sumieniem narodów, 
nie pnelalfśmy krwi nada.remnie. 

Nie Jesteśmy !Zbutwiałą legendą! 
Myśmy żyWl 1 w chłopskich śwłetllcaeh 
zapa.lamy dziś la.mpki Lenina.. 

cja.lnych za.rządzeii, które zo-

stafy zairtosowa.ne' •. Te „za_ 
rządzenia." polegały na ba.rba_ 
rzyńskim strzelaniu do kobiet 
i dzieci, masakrowaniu robotn.i-
ków, masowych a.resztach i de· 

~ portaejach. 

~ Wypadki czerwcowe wysunę· 

~====:=: ły l.ódź na czoło ruchu rewo-
lu<'yjnego ówczesnej Rosji. •rak 
wydarzenia. te ocenił Lenin. 

W krótkim kursie historii 
~ WKP (b) czytamy: „Szczeiól
~ nie ostry charakter przybrl>ln 
E walka. w wielkim ośrOdku prze
E mysłowym Polski - w mieści11 
~ Łodzi. Robotnicy łódzcy pokrf· 
E li ulice miasta dzieSiątka.mi. ba._ 
E rykad i w ciągu trzech dni to
~ czyli walki uliczne z wojska.nu 
§ carskimi. Walka. zbrojna. poq
E c.zona. tu była ze stra.jkiem po. 
E wazechnym. Lenin uważał t~ 
E walkę za piel'Wl!Ze zbrojne wy_ 
~ stąpienie robotników Rosji", 

Martin Andersen Nexo wy- le zwycięzca". Utwory pisarza 
wodzi się z klasy ro.botniczej. zyskują szybkó poczytność 
Przyszedł na śW.at w 1869 ro- przede wszystkim w środ-nvi

ku, w rodzinie ubogiego ka- sku ludzi postępu, nie tylko w 
mieniarza. Jako mały chło- Dan.:i, ale i w innych krajach 
plec musiał już iść na służbę europejskich. Sławę pr!.yno
do obcych ludzi w charakterze szą mu dalsze powieści, jak 
parobka. Wątłe jego wówczas „Czerwony Morten", gdzie pi
zdrowie poważnie uc.!erpiało sarz nawiązuje do „P~llego 

przy ciężkiej pracy, którą mu zwycięzcy", znakomita „Ditta'' 
siał wykonywać, spełniając: ro znana u nas już przed woJną, 
boty dorosłego· mężczyzny. Na szereg opowiadań i sztuk . tE>a-
stępnie w ciągu kilku lat t tralnych. 
minuje młody Martin u s Lecz n:e tylko słowem wal-
ca, pracując po k:lkan~ście go c:i.y Nexo o swoje idee. Jako 
dzin na dobę. Wcześnie budz: młody człowiek wstępuje on 
się w nim pęd do nauki. Zdo- w szeregi socjal • demokra
bywa więc i mozolnie wertuje tów. Jednak jeszcze podczas 
książki z dZ:.edz!-ny historii, li pierwszej wojny światowej, 
teratury, fizyki, astrąnomil i gdy partia ta zdradziła intere
geografii. Uczy się też na wła sy mas pracujących, Nexo zo 
sną rękę języka n.iem:eckicgo. staje członkiem partii komun! 

Adres odniósł skutek. W nie_ 
Cl.zielę, 18. VI, w czasie wieL 
kicj ma.nif.-istacji na Bałutach, 

gdy wiec miał się ktu k-0ńcowi; 
:wojsko nagle zaczęło strzelać (Io 
manifestantów. Padło kilku va.bi 
tych, kilkadziesią.t osób odnfosło 
rany. Ten nieludzki a.kt tenoru 
(Wzburzył łódzki proletariat. Po
mimo zakazu policji, we wtorek, 
20 czerwca, odbył się ma:nifesta 
1-}yjny pogrzeb poległyt.h. Na. 
1-}zas pogrzebu WSZY,SCY. 11obotnicy 
porzucili pracę. 

E DziB w niepodległej P-01.s'.'tl 
;:~==_ 1 zaorzą nienawiść traktory, g Ludowej, w rocznicę „wypai-

&by nigdy, już ni.gdy nie witm:ła, E ków czerwcowych'' w ł,odzi, 
I naumysz naa kochać - oJC2YZDo. ~ gdy Żnikło bezpowtotnie wid-

- I -

Nauka nie przychod:ci mu Siyc.znej, w której pracuje do 
łatwo, nie ma bowiem Martin dziś. W okresie międzywojen 
n!kogo w swym otoczeniu •nym odwiedza on dwukrotnie 
kto by mu ułatwił powiąza- Zwlązek Radziecki, skąd przy 
nie dorywczo gromadzonych wozi wiele materiału do swej 
W::adomości w odpowiedni sy- dal.Szej ,działalności literack!ej 
stem. Z czasem udaje mu się i publicystyczhej. Po ostatniej 
dostać do szkoły ludowej . . Pra wojnie, mimo podeszłego wie 
cuje więc teraz przez w.1osen- ku, bierze czynny udział w 
ne i letnie miesiące bądź jalto akcj! pokoju. W. roku ubie
szewc, bądź jako robotni.K bu głym gościliśmy pisarza na 
dowlany, zimą zaś uczęszcza „Swiatowym Kongresie Inte

: """''"„ ...... „.„„„„.„„„„„„.„„„„„.„.„„„„„„„."'"""'„""'"„„„„„.„„.„„„„"„„ : mo krwawego caratu i niemni.cj 

Następnego dnia mliał się od· 
być pogrzeb dwu robotników ży 
dów, którzy padli rów•nie.ż w eza 
aie manifestacji niedzielnej. Po_ 
licja, obawiają.c sifJ ponownej de 
monstracji, wykradla: w nooy eia 
ła., grzebiąc je w niieznanym miej 
scu. Robotnicy die wiedzieli o 
tym i masowo stawili się, by od 
da.6 ostatnią posługę poległym to. 
twa.rzyszom. Niedoszły pogrzP,b 
zamienił się w potężną maniftista 
~ję. Zebrani uformowali olbrzy. 
mi :pochód, który posuwał .slę 

Piotrkowską. w stronę G1rnego 
:Rynku (Plac; Reymonta.). Przy 
:zbiegu ulic Piotrkowskiej i Głó. 

jąc jedynie, że nie wyda rozkazu 
swym członkom bojkotowania 
tej akcji. 

Uroczyato~ei religijne w dniu 
Bożego Cil!la odbyły się spokoj
nie, l~z już w nocy z 22 na. 23 
czerwca dochodzi do akt.ywnych, 
os-trych wystą.pień łódzkiej kla.sy 
robotniczej. Na azosa.ch prowa
dzących do miasta z-0stają. znisz 
ezone słupy telefoniczne i zerwa. 
ne druty. Rozpoczynają si~ sta.r 
cia. z patrolami. 

N ad ranem 23 ezerwea. zaczę
to wznosi6 barykady. Proletariat 
przygotowywał się do walki. 
Lódź najeżyła się ba.ryk.a.da.mi. 
Wznoszono je szybko w dzielnL 
ćy żydowskiej, na Widzewie i w 
rejonie Górnego Rynku. Na da.. 
chach pośpiesznie gromadzono ka. 
mi~nie, w mieszkaniach - wrzą 

cą. wodę. Brakło broni i to z gó· 
ry ska.zywalo walk11 na przegra. 

(Wnej wojsko zastąpiło manile- Dfł. 

atantom drogę i zaczęło strzelać 23 czerwca. wojsko rozpoczęło 

)>ez uprzedzenia.. zdobywanie barykad. Walka za. 
W odpowiedzi - posypały się wrzała jednocze§nie w kilkudzie 

• tłumu strzałJJ i kamienie. Po sięciu punktach miaata. Równo_ 
stronie mani.:t1esta.nt6w pa.dfo cześnie robotnicy przystą.pili do 
około 30 zabitl)'ch i ponad 200 rozbijania państwowych sklepów 
rannych. '!'a bezprzykładna ma· monopolowych i domów publicz 
sakra wywołll.ła. tywiołową. reak._ nyeh. Zapasy wódki niszczono, a 
leję. Rozpr~sz<1ni demonstranci na murach rozbitych sklepów pi.. 
niszczyli 111,larnie uliczne. Do- eano kredą. i smołą hasła i wier 
chodziło dł1 stare .z patrolami nyki „poświęcone" carowi, np. 
11.a. boczny.eh ulica.eh. .Płomień „J ei!liś eeaa.rzem - n.ie b4dź 
:rewolucji ogarną.I eałą Lódt szynkarzem". 

W nocr z 21 na 22 czerwca Naleiy podkreślić, ie nie było 
, ltdbyła. sję wspólna. narada dział& wypadków liiit&bietY. W ra.J)Orcie 

krwawego panowania. klasowe barykady, lecz rewolucja nie by 
go fabrykantów i obsza.mików, 

ła. pokonana. W ciągu całej no· czcimy pamię6 tych wszystkich, 
cy trwały walki w różnych punlr którzy 44 lata temu oddali ofiar 
ta.eh miasta. nie !!W& zycie w wa.lee o 80-

mjr. Wł. :Bortnowski. do szkoły. Po jej ukończeniu, lektualistów w Obronie Poko 
Żostaje nauczycielem w:E>jskim ju" we Wrocławiu. 

24 czerwca., na rozkaz cara cjalizm. 
Mikołaja Il, wprowadzony zo-

POLSKA Czci WIELKIEGO Lecz gruźlica, której S1ę na- Nexo jest pisarzem ludo· 
bawił, terminując w warsz-ca- wym. Losy poszczególnych lu 

dun, sk'1ego p'1sarza-demokratę cie szewckim, przykuwa go na dzi interesują go o tyle, o ile 
długie miesiące do łóżka. reprezentują one los ogół!l, 

Z i-nicjatywy Zarządu Główne Na. czele Komitetu uczczenia W czasie choroby Nexo za- wielkie nieszczęścia upośledzo 
g-0 Związku Literatów Polskich 80-lecia urodzin :Martina. A.nder czyna p!sać swoje p!erws7.e u nych warstw i ich małe rado
odbyło się w dniu 20 bm. w sena Nexo, stanął marszałek twory literackie. I tu, jak na ści, ich pol:tyczne ~ ekonomi· 
gmachu Sejmowym, pod prze· Sejmu Wł. Kowalski. Skład Ko edni h t eh 
wodnictwem marszałka Sejmu mitetu stanowią.: min. Sprawie- poprz c e apa swego CZ!}e klęski - oraz ich zwyc:ię 
Wł. Kowalskiego, zebranie xo- dliwości H. świątkowski, wiee· młodego życia, musi pok„mać stwa, okupione wielkimi ofia 
mitetu uczczenia. 80-lecia uro- min. Kult. i Sztuk-i. WŁ So· wielkie trudności. Pragnie pi- r~. Pisarz lubi operować 
dzi.n zna.komitego pisarza dllli korski, J . .Albtecht (Wydz. Pro sać o proletar!ac!e, chce ze masą, czy to będzie wspanfa· 
skiego Martina. A.nderseua Ne- pag. Oświaty . i Kult. KC PZ swej twórczości uczynić broń 
xo. P~), J. ;r:io;eJsza, red. O. Dłu- Polityczną w walce 0 popra- ły obraz strajku kopenhaskich 

Na zebraniu ustalono pro· ski, J. Siekierska (Wydz. Kult, wę bytu robotnika Zna nedzę robotników - walczących o 
gram uroczystości, którymi: KC PZPR), St. Młkiewski, ob. · . ' . prawo zrzeszania się w zwląz 
Polska pragnie uczci6 wielkiego Cieślikowska (kier. W:vdz. Kult tej klasy z dośWiadczema, kach zawodowych („Pelle zwy 
pisarza-demokratę. Program ten Ośw. CRZZ), rektllll' Uniwersy- chce ją ukazać całemu społe· 
przewiduje zorganfaowauie w tetu Wrocławskie1?0 . p~of. Kul- czeństwu. Duże trudnoJści ma 
dniu 1 lipca br. uroczystej aka. czyński, pos. Kelles·Kraut, re- przede wszystkim z językiem, 
demii ku czet M. Andersena daktor „Kutnicy" Hoffman, 

cięzca"), czy nędza tychże ro
botników, z której nie ma u
cieczk! bez przemiany całego 
ustroju, zobrazowana w „Dit-

Nexo. Na akademii tej wygło- przodownicy pracy .A.pryas - jakim ch~e p!sać. POW3Zt:!Ch
szA referaty: J. Iwaszkiewicz górnik i Albekier - robotnik nle panuJący wówczas styl w 
~ cie". - o twórczości pisarza oraz portowy, ob. Goliszek (Zw. literaturze „n!e przystaje do 

S Chł) l·t · L Dzieła Andersena Nexo nie red. O. Dłuski - o działaln<IB<li 'aroop, •. ernz 1 era.ei · prostych ludzi" - mówi Nexo 
rewolucyjnej Andersena Nexo. Krurzkowaki (prezes Zarzą.du . h W . . eh" tylko od strony ideologi~znej 
W części artystycznej wystąpią Gł. Zw. Lit, Polskich), J, Twa· w swroc . " spomn.ien:a · są niezafałszpwanym wkła
artyści P. Teatru Polskiego, or szkiewicz, L. Rudnieki, Z. Nał· Styl ten „me potrafił cddać dem do literatury klasy re.bot 
kiestra. Filharmcmil Stołeeznoj kowska, J. Panndowski, W. ich kłopotów, trosk i małych niczej, ale również od strony 
oraz soliści. Broniewski, :J. K-0tt i L, Lewin. radości". Pisarz wiec u-;iłuje ~eh formy. Nle ma w nich, u-

Y' ?bchodzi• S?-lecia. ,ur?- • • * dostosować go do ję:>.yka 70 prawianego do dziś przez Wle 
dzm p i-sarza. duńskiego wezmie 1 · · k" h s 
równio.i; czynny ud-iiał Polskie N& ftC& 'solenizanta. prezes swego śr~o~ska. . Pi<?:-wsze u pisarzy europeJS ic - P Y 
Radio. Przewidziany jest wy· Zarz. Gł. Zw. Lit. Polskich Le- opowiadame p1sze s;ed•lm ra- chologizmu. Twórczość Nexo 
jazd do Kopenhagi delegacji on Kruczkoiwski wysłał list gra zy, a! mu się udaje 09'ągnąć jest twórczością epiczną wyso 
polskiej w osoba.eh: J. Siekier- tulacyjny. Gratulacje sędziwe- zamierzony ceł. kiego gatunku. Ludzi, wystę-
skiej (Wydz. Kult. KC PZPR), mu bojownikoWi o prawa. czło- W t 1891 N 

0 
d • pier pujących w jego powieśc:ach, 

J. Iwaszkiewicza. i J. Kotta, wieka i postęp przesłali r6wtt!eł • . . ex wy aJ.e" paznajemy przede wszystkim 
kt6rzy złożą życzenia. sędziwe- w imieniu PEN-KLUBU POL- wszą kS!.ązkę pt. „C!e!ne • w przez działanie, masę ludzką 
mu solenizantowt oraz wezm~JSKIEGO J. Parandowski oraz r. 1906 wychodzi jego w:elka oglądamy w akcji, w jej co
udZial w tamtej111ych UIOCay· !)isarze: Wł. Broniewski, L. pawieść. oparta na w~pomnie dzieillnym żmudnym wysił-
ato4cia.ch na. Jeio cśść. Rudnicki 1 J. IWUZkiewicz, n.iaćh z lat młodośc:!. ot. ..Pel- ku. A Jacldewics. 
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Reflektorem po Bizon ii 
Komu się dobrze powodzi pod patronatem Anglosas ów 

fOd specjalneqo 1#.orespondenta „Gl,..suul 
roku ,,mieRzkała" w porzuoo- inna Emma, Emma. G<>ering~y
nym qunkrze, żywiąc się odpad. ła. beztroSko nad jeziorem Te
kami i łupinami z kartofli. gernsee lub rezydowała w mo. 

Frankfurt, w czerwcu. 

Rzecz 3zieje l!!ię w :Mon:i
chium, w czerwcu 1949 roku, a 

więc w cztery lata po tym, kie
cly ze strony zarówno amerykań 
skiej jak i angielskiej wypowie-

dziano wiele bardzo pięknie 
brzmiących frazesów o koniecz. 
n ości wyt ępicnia hitleryzmu, u
knrania zbrodniarzy wojennych, 

'~ynagrodzenia Hkód i cierpień 

ofiarom faszystowskiego reżi-

nm. · 
:!\a pierwszej stronie pisma 

,,anarchistów'' bawarskich uka

itala się krótka notatka pod na-
11tr1n1focym tytułem: „Pani mar_ 
Szałkowa Emma qoering zamte. 

szkab w hotelu „Deutsches 
llaus". 

Jak z tego wicać, wdowie po 
zbrodniarzu wojennym Nr 1 -

Gocringu powodzi się woale nie
tlc: rna w Bawarii niemałą. i nie 
brzydką. will~, a gdy przybyvrn 

:w „sprawach osobistych" (jak 
gło~i notatka) do Monachium, 
to rezyduje w najlepszym · hote
lu „Deutsohes Raus'', gdzie za· 
równo służba jak i · publiczność 

skadają. jej dowody takiej czo
łobitności, jakby od czasów HI 
Reichu nic się nie zmieniło. 

".,.art o jeszcze dodać, w jakich 
to ,.sprawach osobistych" przy. 
jechała Emma Goering do Mo· 
nachium: ·zamierz& ona, ni 

mniej ni wi~ej, tylko wnieść 

do· władz podanie o zwrot jej 
skonfiskowanych kosztownoac1, 
których· wartość w markach za;. 

chodnich określona. jest liczb~ 

sześciocyfrową. 

"' tym eamym czasie, kiedy 

Rzecz działa się w Hambur- na.chijskich hotelach, ia.biega. 
gu; urząd opieki społecznej, za- jąc o zwrot nara.bowanych przez 
wiadomiony przez sąsiadów '<> jej „wie.1kiego małżonka'' klej 
straszliwej hędzy lokatorek bun- notów, klejnotów zdobytych ce. 
kra, przez pół przeszlo roku nie ną życia milionów istniefl ludz
znalazł możności przeniesienia kich. 
Emmy Volpert do jakiegoś ką· Tak oto wygląda prawda o 
ta, który zasługiwałby na mia- ~izonii, „raju" dla nielioznyol1 
no - lokalu. i wybranych„. 

W tym samym jednak czasie\ LEOPOLD M.ARBCHAK 

BUDUJEMY NOVIE SZKOŁY 

W dniu I września 1949 roku otworzy swe podwoje nowa 
wielka szkoła dla dzieci na Karolewie -przedmieściu Łodzi 

„pani marszałkowa" czaro\fała 

bawarskie towarzystwo w ealo. 

nach hotelu „Deutsohes Raus", 

ogłosił sąd w Monachium nakaz, 
mocą. którego pewna liczba. ro
dzin ofiar hitleryR:mu, b. więź

ni6w obozu ma opuścić przydzie
lono jej mieszkanie, gdyż po
wraca do niego pewien „7..dena· 
zifiko,vany'' Ort~g-ruppenlei ter 
NSDAP. 

Dokąd !i~ udadzą wypęduni 

ex\Yięźniowie, jeżeli nakaz są.du 
zostanie potwierdzonył - Naj. 

pewniej do baraków, bo w wil
lach mieszkają, byli gauleiterzy, 

a w drogich hotelach tacy, jak 
pani G'Oering i jej otoczenie. 

Nocne spacery po Moskwie 

• • • 
Hannower i miasta strefy bry 

tyjskiej - w tym samym mie

siącu 19:l9 roku. Zwiedził je 
właśnie dziennikarz angielski 

.Alan Hodgson z „Daily Herald'' 
i tak o nich pisze. 

„W podziemiach zrujnowa. 
nych miast znajdziecie luksuso. 

we restauracje, gdzie stoJł głę

bokie, klubowe fotele, a podło

gi pokryte ą miękkimi dywa
nami. Znajdziecie tam przyciem 
nione światła, dobre zespoły mu. 
zyki tanecznej, zobaczycie ste. 
ki i sznycle na. talerza.eh, naj
droiSze mał'k:i win, najba.rdziej 

wys.zukane delikatesy, no i oczy

wiście, wdzięczące się do „bo. 
go.tych wujaszków'' kobiety w 
głęboko wydekoltowanych suk
niach. 

A r6wnocze,nie w odległości 

kilku zaledwie metrów „miesz. 

kają.'' trzy-ez tery rodziny, stło 

1.1zone razem w piwnicy i ledwo 

mogące wyżyć przy skąpych ra
cjach kartkowych, 

705.000 osób, woła. Hodgson, 
gnieździ się po barakach i schro 

nach piwnicznych. 1.2.30.000 

mieszkań potrzeba w jednej tyl. 
„ Jw Nadrenii-Westfalii. a tym-

Godzina dwu.nasta w nocy. 
Na Placu Swierdłowa, na Placu 
Czerwonym, na Gorkiego ruch 
olbrzymi. Nieprzerwanym sznu
rem ciągną troleybusy, taksów· 
ki, motocykle. Regulacja ruchu 
w tym olbrzymim mieście ooa· 
komita. Z jednego chodnika na 
drugi przechod2'Ji się tylko w o
znaczonym miejscu i milicja.nt 
regulują.cy ruch ma do spełnie 
nia specjalną rolę. Sygnalizacja 
świetlna, która wskazuje samo
chodom i przechodniom właści
wy ~oment mijania się wystar 
ozy w zu;pełności., aby zlikwido 
wać moiliwość wypadku, mimo 
to stoi jeszcze na skrzyżowa· 
niu człowiek: nie snostrzezają· ·~· Wy,e:Odzk:i lI. Ra.mll/\~wsk-
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~r~n~~~ Pio~rkowa Rekord murarzy· kutnowskich 
r/.>.' ~ ó'"~-~ ... 

26 tysięcy cegieł w ciągu 6 godzin 
W dniu 23 bm. Państwo- Eugeniusza podjęto p~óbę ltów. I~· "\ ''· 

we Przedsiębiorstwo Budo- pobicia rekordu murarskie- Budowa fundamentu trwa ! · 
wlane, Zjednoczenie Łóaz- go. . ła ściśle 6 godzin i ten o- ? · 

kie, Oddział w Kutnie, rozpo )Jo pracy stanęła czwórka kres czasu wzięto za pod- I 
częło budowę kotłowni rek- murarska, 2-ch pq:odowni- stawę .do obliczenia. W tym I 
tyfikacji P. M. S. w Kutnie. ków-murarzy ob. Kacprzak czasie wybudowano 71.35 m 
Mimo ciężkich warunków Stanisław i Pasturczak Bro- sześciennych muru, układa· 
terenowych jak głęboki fun nisław z 2-ma podręcznymi jąc 26,208 sztuk cegieł. 
dament, przeszkody w po- ob. Urbańskim Tadeuszem i Wynik ten jest nowym o
staci licznych rozgałęzień Paluchowskim Stanisławem. siągnięciem murarzy pol
sieci wodociągowej i kabli Praca kontrolowana była skich. 

Kurs 
sarntarno-ratowniczy 

W dniu 23 bm. zakończo
ny został zorganizowany 
przez Oddział PCH w Piotr 
kowie dwumiesięczny kurs 
sanitarno-ratowniczy II sto 
pnia. 

Kurs ten urządzony był 
na terenie 3 szkół piotrkow
skich. Wykładowcami byli 
miejscowi lekarze. 

Swiadectwa ukończenia 
kursu otrzymało 150 osób. 

-:o:-

·! 
.___ 

oraz częstego obrywania się przez specjalnie powołaną Jak zapewniają nas jed
ziemi jak również mimo za- komisję, złożoną z przed- nak dzielni murarze, me 
stosowanych rozpór, z ini- stawicieli Partii, przedstawi spoczną oni na laurach, ale . 
cjatywy referenta moderni- ciela Zjednoczenia Łódzkie- w najbliższej przyszłości bę 
zacji i racjonalizacji pracy go PPB, fachowców mura- dą chcieli pobić własny re

TPPR 
'• 
:' EOl'f!'O WINSZU.TEMY 

Niedziela, dnia 26 czerwca 
1949 r. 

w nowym lokalu 
Dziś: Jana Pawła 

oddziału 6 tow. :Mireckiego lrzy i inżynierów archi tek- kord. 

Btr:.~:z!~ELEFO!n Jak realizować uchwały Kongresu Związków Zawodowych 
Szpital tw. ~6jcy 10-10 z b • d p· t k · 

Pogotowie lekarskie nocne 111 e ranie sprawoz awcze W IO r O Wte 
8t&linz ł5, tel 10-0ł W sali im. I<ilińskieg-o w Piotr. i dobrobytu. Należy jego zda-] dukcy jnych przez poszczególne 

- --o- kowie odbyło się zebranie spra- niem otoczyć większą opieką zakłady pracy, na podniesienie 
.B: 1 N A wozdawcze, na którym zebrało racjonalizatorów pracy, wykorzy wydajności racy robotnika, nJ 

Kino „Bałtyk" '\>yświetla się onad 600 delegatów z po- stywać pomysly i projekty ro. wzrost jakości towarów. 
iilm produkeji radzieckiej p.t. wia u piotrkowskiego, radom- botników. Dotychczas niestety Tow. Hemerowa z Piotrkowa 
„Samotny żagiel". szczańskiego, • opoczyńskiego, często się zdarzało, że ani Dy. stwierdziła, że dotychczas udzi:ll 

T'1'no p J • " • • tl rekci·a, ani Rada Zakładowa nii> kobiet w Rndach Zilkł;idowyd1 
n. •' o oma. wy~w11• n Tomaszowa, Rawy Maz. i Kot'!. 

film pt. „Dzieci ulicy" produk zwracnł.r do~t?.tecznej uwagi n~ był bardzo znikomy: Wynilrnlo 
cji duńskiej. S.\i~it. wysuwane przez robotników po. to stąd. że w wie:u prowini::jo-

DYŻURY LEKARZY 
Ubezpieczalnia Społeczna 

w Piotrkowie zawiadamia, 
że w dniu 26 bm. dyżur świą 
teczny dzienny pełni dr Ku 
rzyna Halina zamieszkała 
przy Placu Trybunalskim ,ł 

Z('br;nie zagaił przewodnicz:i mysly. co zńiechęcalo tych o- nalnych miasteczkach pamtJe 
~y Pm\-iatowej Rady Związków statnich. jeszcze przesąd, że kobieta w 
ZawurlO\"ych w Piotrkowie low. Tow. Malec z moszczenicki:l1 niektórych ~prawach nie doró\\'
Lechowicz. Referat sprawo. PZPB omówił braki i niedocią- na mężczyźnie. Jak ni<'slusz
zówczy z obrad 11 Konr,re:'ll gnięcia Ubczpiecrnlni Spolecz. ny je~t ten pogląd, dowodz~ 
wygłosił przedstawiciel OKZZ, nych. Biurokratyzm. jaki tam wyniki pracy kobiet we wszys. 
tow. \\.asiak. jeszcze panuje - stwierdził tkich prawie gałęziach przemy-

Tow. Wasiak omaw1a1ąc u- tow. Malec - nie pozwala n:i siu. Zadaniem naszym - ozn:ij. 
ch•,t;aly li Kongresu Zw. Zawo. roztoczenie dostatecznej opieki mia low. Ilemerowa - jc~t ja:, 
dowych. podkreślił, że przed ak. nad ubezpieczonymi. najwięcej kobiet wciągnąć do 

11 Redakcja I administracja lywem związkowym stoi przede Tow. Kwiecii'lska z PZPB z Rad Zakładowych. · 

Kacprzak Stanisław 

Patrząc na ich zapał i en
tuzjazm przekonani jesteś

my, że uda się im to z pew
nością. 

Pasturczak Bronisław 

Zarząd Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko Radzieckiej w 
Piotrkowie powiadamia 
członków i zarządy kół te
renowych, że biuro Towa
rzystwa z dniem 22 czerw
ca br. przeniesione zostało 

do stałej siedziby przy ul. 
Legionów Nr 16, pierwsze 
piętro, telefon 13-97. 

-:o:--
Zb~órka złomu 
Już od miesiąca młodzieź 

ZMP przeprowadza na te
renie naszego miasta zbiór
kę złomu. Akcją tą oprócz 
prywatnych domów objęte 
zostały również piotrkow
skie zakłady przemysłowe. 

Pieniądze uzyskane ze 
sprzedaży złomu młodzież 
postanowiła przeznaczyć na 
budowę Centralnego Domu 
w Warszawie. 

„Głosu Piotrkowskiego" ws;;y~tkim zadanie realizacji pia Bełchatowa podkreśliła znacz'!- Dyskusję podsumował tow. 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In- nil u. ldnicgo. nie współzawodnictwa pracy. Wasiak stwierdzając, że aczlol
teresantów przyjmuje się Pv t eferacie wywiąlal:i $!ę o- Uchwala II Kong-resu, aby pod- wiek nie wszystkie morn .ty zo 
codziennie (prócz niedziel I żywlon;; dyskusja, w którrj i;łos nieść współzawodnictwo pracy staly należycie naświetlone, to 

Tydzień Ligi Morskiej 
świąt) od godz. 15 do 18. zabierało 16 delegatów. , "do tego stanu •. aby 90 proceilt jednęk zapał, z jakim dyskutan-

-o-- Tow. Ostra\\·ski 'Z Radomsb'I załóg fatirycrnych brało w nim ci podeszli do. uchwał I(ongre~,~ 
R<>zd.zlelnta "Głosu P1otrko-w zaapelował, ażeby poprzez rlftji) udr.iał - ma gł~boki sens. R<'<1- pozwala sądzić, że będą je oni 

skiego<• ttl. Słow~kiego Nr nallza.cję. pracy p'rzyśple.szyć jJizacja tej uch,valy pozwoli na należycie realizowali na swyc.li 
26, Tel. 115-40. jzwyc1ęsk1 marsz do socialtzrnu !:zyl:isze wykonanie planów pi J- placówkach. 

20 czerwca rozpoczął się 
w Piotrkowie podobnie jak 
i w · całym kraju Tydzień Li 
gi Morskiej, który trwać bę
dziE:' do~ dnia 29 czerwca br. 

Na terenie naszego mia-„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„.„„„„„ •• „„„„„„ ...... „„ ... „„„„„„„„„ ... „„„ sta · udział w uroczystościach 

Narada wytwórcza '1a Buga·1u ~€~ear~ifi~rżp~~~~~::~ 
wciągnięta zosta~a na maszt 

I • • d · k • • obok grobu Nieznanego Żoł-
W Ce U uspra WDteDta pro U CJI nierza w dniu 23 o godz. 

miejscowe kino „Bałtyk" wy 
świetla aktualny film pro
dukcji radzieckiej " pt. „Sa
motny Żagiel". 

W c1.oraj . wieczprem odbył , 
sie festiwal na Placu Af!,ry
kola. Dziś odbędzie się zbiór 
ka uliczna na rzecz Ligi 
Morskiej. 

W dniu 29 na zakończenie 
Tygodnia przez miejscowy 
radiowęzeł wygłoszone zosta 
nie przemówienie na temat 
znaczenia morza dla Polski Ostatnia narada wytwórcza I Dalsze niedociągnięcia produk Przechodząc do sprawy war. mi materialów w warsztacie me 20-ej: 

pracowników Zakładów Drzew. cji spowodowane są brakiem od- sztatów mechanicznych robotni- chanicznym zaproponowano zd~- W związku z Tygodniem Ludowej. 

nych na Bugaju poświęcona by. powiednich urządzeń i przyrz<l- cy oznajmili, że poważnie odbi- montowanie czołgu poniemieckie 
Ja usunięciu istniejących tutaj dów ~uszarni. Między i~nyrni ja się na procesie produkcyjnym go, który znajduje się w okoli. CENNIK OHLOSZF.~ 

, braków i niedociągnięć produk. brak Jest przyrządu do mierz~- brak odpowiednich nakr~tek przy cy Piotrkowa. t\ależy się spo- w dzienniku .,Gf,OS PIOTRKOWSKI" 
cy jnych. Ostatnio bowiem ja- nia temperatury . i ~vilgo.tn?ś-.:i prasie hydraulicznej. Należałoby dziewać, że kompetentne czy11-
k . . d „ . . drewna, co bardzo u 1emme od- 0 nakrętki te wystarać się w ni ki przyjdą w tej sprawie pra- Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszefl wymiaro-

osc pro ukcJi znacznie się po- bija się na jakości płyt i skle. jak najszybszym czasie. cownikom zakładów drzewnyc;h wych przyjęto 1 mm przez szerokość l tamu (szpalty), 
gorszyła. . . . jek. Wprawdzie w najbliższym w związku z licznymi braka. z pomocą. W tekście I za tekstem - 6 łamów po 45 mm. 

Ob. 03lrowsk1 zab1era1ąc głos czasie maszyny dykciarskie oraz Ogłoszenin drobne liczy się za słowo. 
w d~skusji ~vska~ał na_ to„ że dwie prasy hydrauliczne zostaną Ub p· I • Społeczna Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi 
sposob V.:ykancz_ama n:iebh _wiele przysłane, jednak nadejście przy ez lecza Dla 00 1 do 100 mm 10 10 
pozostawia do . zyczerna. Nte są rządu do mierzenia wilgotnoś:i • d • ł I ' ' od !Ol do 200 mm 110 110 
one dostatecznie oczyszczonr. drzewa spodziewane jest dopiero usprawnia ZIG a ftOSC od 201 do 300 mm 160 160 
na skutek czego personel mag11. przy końcu br. . . ·, · sz z w 

Drobne 
30 zł. 

zynu ma znaczne trudności przy B d . t I( k' Jak powszechnie wiadomo - chorych uRprawmc JC c e . powyżeJ 300 mm 200 200 
wysvłce. Dyrektor zakładu ob !ryga zis a bockzwadrs ' poru- obsługa pacjentów w piotrkow- większym stopn~u. U:zyska się Ogłoszenia tabelaryr.zne, bilanse l kombinowane o 

• J • , • • • szy sprawę ra u ostatecz., skieJ· Ubeznieczanli S11oleczneJ· to przez zaangazowame nowych 
Pomcelot Gabryel wyiasnił ze nych ·1 1~'c' wo' k • k t k ·l ,.. ' . . , ł · 100 proc.. dro~j. . . „ . . ' . ~" 1 • z ow. n~ s U e mocno dotychczas szwankowała. sil lekarskich, ktony wype mą 
k~.cstia .zyszczema m~bh w ".aJ czego robotnicy tracą wiele cza- Bardzo aużo chorvch, przeważ· istniejące jeszcze luki w perso Ogłoszenia w numeracll niedzielnych i świątecznych 
bltzszy~ cz?s:e zostanie usun:ę. su na przenoszenie materiału. nie ludzi pracy; marnowało nelu. o 50 proc. drożej. 

b, ~nre~?z uk~dy olrz~~Ją Należy ~~ ~a~m sprawę ~cle cun~o cq~,a~ajcdno -------------------------------------
naw~ s~hf1erkę. Do tego cz.a~~ wózków rozwiązać w jak naj- krotnie nie mogąe s'ę dostać do N s a 11· s q d o w e 1· 
nalezy j~dnak meble czys~tc szybszym czasie. lekarza rezygnowało z porady a 
dwukrotnie. Niedostafecznie również zwrn i nnicdhYwało zdrowie. 

Sprawa szlifierkr jest niecter- ca się uwagę na transport me- Obecnie. Uhezpieczalnia Spo- BóJKA MIĘDZY 
piącą zwłoki, ponieważ dalszy bli na stacje towarowe. Okazu- łeczna c1yni w.~siłki, by doł· K!ADkZ~Eż ~óR ZM~l.A~ROYbKI ZA P~:r~~~~J ~1;~KU- WSPń i:..~IAAMI 
jej brak spowodować może ca!- je się, że na skutek niedopa. tyc11rzaso1;y sta? ~zeczy uleg .run ~J~narmsze i ICJ1 y· Ma-
kowity spadek produkcji. Nale- trzenia robotników, meble czę'>to ra~ykalneJ zrn1ame. Pewna wat~lsk1.eJ w Tomaszowie Ma- Funkcjonariusze :Milicji Oby- We wsi Jrl itków, gminy 
żałoby. aby Dyrc:·kcja Branżowa bywają uszkadzane, przez co za zmian.a .na Iep~_ze z11zn~czyć. ~1ę zowieckun napotkali na ulicy watelskiej śledzący za nielegal rianów, między współwłaścicie· 
w Warszawie przyśpieszyła 1-,~ 1. kłady narażane są na bardzo dain JU.1 od .dDla 1 maJa! kied:i: Stanisł~wa. Szemra, niosąeego nym handlem wódką stwike1rcl~i- 10amił stodoły WSte.ftanc1~ Dudą, a 

lk . t t to pracownicy Ubezp1eczaln1 wypełn10ny worek, co wydało li że Janina. Burda w s · epie zes awcm OJ czu nem, wy-
wysy ę. powazne sra Y· piotrkow~kiej w ramach czynu się im podejrzane. ~~Ym w Rawie łifazowieckiej, wiązała. się sprzecz1,a, a następ 

KRONIKA SPORTOWA 
11ierwszomajowego postanowili Po zatrzvmaniu Szczura i zba ~'[l~zeilajc wódkę bez zer.wole- nio bójka, przy czym Wojtczuk 
m-prawnić ob~1ugę- pacjentów. daniu za~·artości worka oka- nia, wobec czego przystąpili do Rchwycił siekierę i obuchem 

Przeae wszystkim powięł\szo- zało się, że zawieral 0~ około ~porządzenia. protrJk.ó~u: Wtedy silni~ u_derzył ~ndę w pier~i, 
no ilość godzin urzędowania po czterech kilogramów sk.6ry twar Burda wręczyła rn1hc~antom 5 powodu~ąc wysiękowe za.paleme 

O WEJSCIE DO KLASY A I ,,CONCORDIA" W CZĘSTO szcz<'g'Ólnych lekany, pooaclto tlej, wartości 10.000 zł„ por ho tysię:y zł. ~ro~zą~ o m~ .s~orz~ opłucneJ, wskutek czego Duda. 
Dziś na stadionie Związ- CHOWIE. uproszczono system pracy. Ro- clzącej z Państwowej Fabryki dzan1e domes1enrn. M1hc;Janc1 dłuższy czas cho-rował. 

kowca odbędą się rozgrywki Dziś drużyna piłki nożnej botnik '1n -przykład w ~ypadku Pasów, gdzie o•karżony Szczur jcd~a~ ~rełnili swó~ .o~owiązek, Epilogiem tego zajścia była 
piłkarskie II grupy między „Concordii" wyjeżdża do zach~rowama otrzymuJe z fa- pracował w charakterze strażui do?iesiem_e ~rorzą.dzih 1 sprawę rozprawa sądowa przed Sądem 
piotrkowskim „Związkow- Częstochowy, aby tam roze- hryk;i przepustk~, któr~ okaz~- ka przemy•łowego. Zatrzyman~· skierowah na. drogę sodową. Okręgownn w Piotrkowie w 
cem", a KS „Ognisko" z Ło grać pierwszy s\vój mecz o je si~ w U?ezp1eczalm, ~dz1e Szrrnr oświadczy!. że. sk6rę z~~ Sprawa. powyższa rozpoznawa. dniu 18 .c2lerwca. 1949 r. Po roz 
dzi. Zawody te zapowiada- wejście do II Ligi z tamtej zosta,1e ~rz!J~ty _ pr~ez lekarza lazł ukrytą. na terenie fabryki. na b~·la w dniu 18 czerwca br. . . 
ją się niezwykle interesują- s v· t · " · her. czekama w koleJce. Przeciwko Szczurowi wszczę- przez Sąd Okręo-owy w Piotr- poznaniu sprawy, Sąd nznaJąe 

1 d k 
zą c" JC odx:ą„. . 'dż Ubezpieczalnia nis poprzesta te zostało postępowanie sąao- ,_ . ".,__ winę W<>jtczuka za udowodn:io· 

co ze wzg ę u na wyso i po „ oncor 1a wy)ez a w la jNln:ik na tym i cz..-nione . zł . "'owie, a. w wyn1.-u roz?rawy . . . . 
ziom techniczny zawodni- swym najsilniejsz~m skła-

5 
·ilRJ•7e wv• i łki aby Óbslu~<" we _1 s11i:awa znala a Slę na sądowej Janina. Burda skazana ną. ~ maJą.e na uwadze, ~e WoJt 

ków łódzkich. dzie. Pomimo tego jednak ą. · · • w?kandzi~ Sądu ~kręgówego w została na sześć miesięcy wię- czuk został sprowokowany 

J k d t 1 
. . l k . , Piotrkowie w dmu 18 czerwca . Dud d . I 

a o prze mecz ego spot na ezy nie e cewazyc prze Złóż ofiarę 1949 roku. w wyniku rozprawy Zienia. i 5,000 złotych grzywny przez ę u erzeniem w go-
kania odbędzie się o godz. ciwnika. Piotrkowianie jed sędowej szczur skazany zootal z za.mian~ w razie nieściłga.1- wę, jak również niekara1noś6 
16-ej spotkanie juniorów nak w drużynie swej pokła- na na. 10 miesięcy więżienia. z utra no.lei na dalsze dziesięć dni dotychczasową. Wojtczuka, ska· 
„Związkowca" o mistrzos- dają nadzieję spodziewając • tą praw publicznych i obywatel więzienia oraz konfiskatę wrę- zaJ: go na osiem miesięcy Wlł" 

two gr1;1PY piotrkowskiej z się, że przywi.· ezie ona z Czę Odbudowę Warszawy skich. pra.w ~cnoro~h na. la.t czonvch miłiciantont:... 5000 Zł. zienia. z zawieszeniem wykona.
zawodni.kal"IU Ruch.11 stoahowv CQ?U1A m.mlz:.t.,. _ trzy, 4~c) l~•\ ni"' ka.nr na. lat trzy, lt!e): 
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Dziś o godz. 19.15 - clr8mat 
?il abym a Gorkiego „N e dnie" 
"' reżyserii Leona Schillera. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś o g. l!l.1:1 „SZUZYGLI 

2'.AULEK" - G.B.Shawa.. 

Mamy dziś w czym wybierać! 
Na marginesie dzisieiszych imprez sportowych 

Jeszcze z meczu Dania- Polska 

TEATR POWSZECHNY 
Ćodzieunie o godz. 19.15 ko. 

ruedia Gabrieli Zapolskiej „Mo
raluoś~ pani Dulskiej'• z udzi&
lem Jadwigi Chojnackiej. 

TETR LETNI „OSA" 

W ostatnich dniach Lódź wyraźnie cierpiała na b1:1akbytomska .1u~ n!ejednokrotq1e 
imprez sportowych. Fatalna pogoda paraliżowała dała dowód, że potraii zaC:ę

wszelkie próby zorganizowa.nia jakichkolwiek zawodów I cie bronić swych punktów li-

1 

P ału zaczęła ogarniać nas już śpiączka. Wczoraj wyj- gowych i nigdy nie da wy
rz o już nareszcie spoza ołowianyc.h chmur słoneczko I drzeć ich ~obie łatwo. 
rtętl w t.ern:i!lmetrach podniosła ~lę o 10 stop.ni tak, że ~zł- Włóknia!I'ze nai:i~ będą mu- I 

ul. Piotrkowska 94 
~odziennie o 19.30 w niedzielę 

i święta o 16 i 19.30 „Jadzia 
wdowa". 

8la,I powmmsmy sobie powetowac te dni, ktore muriellśmy sieli prawdopodobnie dobrze . 
spęrlzać w domu i, Jak to się mówi, !'obsadzić" Jut od wcz~ napracować się dzisiaj, aby ze I 
snych godz.in rannych wszyst kle boiska, aby przypomniec spotkania. te-go wyjść z hono-
sobie o„. lecie i o s.porcle. rem. 

„LUTNIA" 
Oodzłna 19.15 - „D~ony z 

CJorneville ". 

, .;·~~· 
' , _, ; : ; · , .•. „ . • 

O godzinie 9.30 ra.no r:idzl
my wszystkim wybrać się 
(przyptL~zczamy, że pogoda 
już nam dz!siaj n:e spla1 a fi
gla) na stadion ŁKS Wł0knia 
rza, gdz.!e odbędzie się dokoń 
rzenie pięcioboju kobiet : dzie 
F ! ęcioboj u mężc 7.yzn o mistrw 

GŁOS masz. 10 smpl. stwo n?'lzei;:o okre~. W za
ADRIA - „Wielka nagroda'• - wodac~ tyc~ st7rtuią wsz:vs~y 

godz. 16, 18, 20.30 _ film do- czołowi nas.i lexkoatl~c~. kto-

! d lat 1• I r:vch walka z pewnosc1'l do-
zwo ony o ~ t tk' 1 · 

BAŁTYK Ul. G _, !! arczv wszys .m zwo enm-
- " ica n,,,.czna - k I k' tl t k' . I 

d Hl 18 30 21 film dozwo- om e xoa e Y 1 Wlf' u emo go z. , . , , CJ.L 
Jony od lat 12. 
Dziś poranki o godz. 9, 11. 

BAJKA - „Muzyk11. 1 miłość'' 
godz. 18, 20 - film dozwolo_ 

COS DLA PIŁKARZY 
O godz.ini.o 11-tej warto by

ło by pojechać na bo:sko daw 

ny od lat 14 N 
GDYNIA - Fl'Ogram aktualnu a~z poradnik 

ści Kraj. i Zagr. Nr. 21 - godz J k" I 
11. 12,15, 13.30, 16.30. 17.45, 18 a 1e zespo y pracy 
1911s, 2o. nale.iy .zakładaf 

HEL (dla mlodz.) „Za Wami Pójdą 
• tnn1" godz. 16, 18, 20. w Kołach Sportowych 

MUZA - „Kulisy ringu" - Nie potr7,eba nawet tego u-
godz-. 18, 20 - film dozwolo· zasadniać, że ze~~ół winien je
ny od lat 14 dnorzyć ludzi o wspóln;vru. lub 
Dziś poranki o •godz. 9, 11. bardzo pokrewnych zamiłowa_ 

POLONIA - „Ulka Granic~.ia" niach sportowych. 
godz. 15.30, 18, 20 ·30 - film Warunki te.renowe ~rodowl-
dozwolony od lat 12· ska. dyktuj!!, jakie Zespoły na. 
Dziś poranki o godż. 9. I I .3o. leży pownłać do życia, a z J·a-

PRZEDWIOśNIE - „Młodość . 

nej Wimy, gdzie odbędzie się 
ciekawe spotkan:e piłkarskie 
o mistrzostwo kl. B pomiędzy 
Widzewem 1 B, a Wlókn:a
rzem ze Zgierza. 

Na boisku przy ul. Kiliń
skiego (dawnych Zjedncczo
nych) o te.i samP.i porze roze
grany zos tanie mecz :r. cyklu 
rozgrywek f:nałow:vch o wej
ście do kl A pomiędzy lódz'.. 
kim Zw:ązkowcem - Zry
wem, a KS Żychlin M. I. 

UWAGA AMATORZY 
KOLARSTWĄ! 

Miłośnicy kolarstwa też bę
dą mieli okazję do zaspoko
jenia swej namiętnośc: spor
towej. O godzinie 13-ej w He 
lenow:e odbędzie się start o
gólnopolskiego wyścigu kolar
skiego ZS „Ogniwo" rozegra
nego na tras:e Łódź - War
szawa z okazji odbywającego 
się w Warsz.awie Kongresu 
Związku Zawodowego Samo
rządowców. W wyścigu tym 
startować bedą wszyscy nasi 
czołow:. kolarze, toteż zapew
ne żaden z miłośników kolar
stwa nie zechce opuścić oka
zj'.. ujrzenia ich dzisiaj .na star 
cie w Łodzi. 

poety" _ godz. 16, 18, 20 _ kich należy rezygnowa6. Tak 
film dozwolony od lat 12 na. przykład nie wytrzyma pró MAMY I MECZ LIGOWY 

by życia Ze;:p6ł narciarski w Jak w:dzimy więc, do po-
Dziś poranki 0 godz. 9• l 1. Łodzi. Warunki bowiem terenu łudnia będziemy mieli w czym 

ROBOTNIK - „Admirał Nachi
mow" _ godz. 16.30, 18.30, 2030 i klimatu, doświadczenia. lat wybierać. Po połudrriu pozosta 
_ film dozw. od lal 16. pouczają, że w Łodzi jest oko- je nam jedna tylko impreza, 

RO)[A _ „Skrzydlaty doroż. ło 5-7 dni rocznie :M•fa . .jąryd ale najważniejsza - mecz li-
ksrz' • _ godz 18, 20 - film ~ ię do jazdy na nartach. gowy. który rozegrają na bo-

10 .Teślibv nii.wet we w•prminia· isku ŁKS Włókniarza przy ul. 
dozwolony od lat uej Łod~i znalazła ~ię w jakim~ Karolewsk'.ej Polonia (Bytom) 
Dziś poranki o godz. 9, 11. ' ŁKS Wł 'k · 

f\EKOHD _ „Rkarb 1'arzan~· • Kole Sp0rto"':m grupa. mi lośni z o marzem. 
dla mlodz. godz. 16; „Aliszer ków narciarstwa, to nie po-
Nawoi" godz. 18, 20 _ film trzeba dla te~o tworz;-6 Pre POLONil BYTOMSKIE.J 
dozwolony od lat 14 cjalneg>o Zeapołu. Wy•hal"'czy NIE MOŻNA LEKCEWAZYC 

STYLOWY _ „Bohaterowie Pus- zorga.nizowanie w nada.ill.ee się Polonia bytomska jest jed
tvni" dla młodz . godz. 16, „Vol- do tego ilni przez ZArząrl Knla nym z beniaminków lig!, ale 
pone„ godz. 18, 20 _ film dozwo- ieilne:i luh paru w:cieczek dla w żadnym wypadku nie mo
lony od lal 18 pr:iwdziw.nh amatnrów tegr· ż~my przesądzać z góry zwy
SWJT „Pepita Jimenez" _ • zlachc tnęgo •portu. c1ęstwa gospodarzy. Polonia 

Aeroklub Łódzki 
komunikuje„. 

Aeroklub L6clzki podaje .\o 
1viadomości, że po~iadaru niże.i 
w.vmienionych biletów wstępu 
na Wystawę Lotni cz;ą. winni się 
zglosi~ i!o dnia 10 lipca br. w 
•ekrehriacie A. r,. ul, 6-go 
Sierpnia 1-3 "' irod.1. binrowycn 
po odbiór wylOfl'Owanych kupo
nów n11. bezpłatne loty p!ISĄŻer 

sk ie nad Lodz,ią.. 

Bilety po r,ł JO - Nr 1:30 
- 1475 - 1891 4028 --
4060. 

Bilety po zł. 20 - Nr 3511 
- 3794 - 4106 - 4380 -
5260. 

Bilety po zl. ilO - Nr 1220 

1394 - 1447 - 1535 - 2700. 

Bilety po zł. 50 - Nr 280 
374. 

Pod bramką polską 

Dzisiejsze imprezy ..• 
.Jednocześnie AL. zawiada- Piłka nożna - stadion LKl'l okręgu łódzkiego. Na boisku 

na dzie„ Włókniarza, godz. 17 - zawo<ly M imy Widzew I B zmierzy slę 
mia, że projektowana " o mistrzostwo ligi pań~hvowej, z drugim zespołem Włókniarza. 
26 bm. imprel'A! 8portowa. na rozegrane pom i ędzy Poloni'ł z ze Zgierza. Ka boisku przy ul. 
lotni-sku Lublinek, z powodów Bytomia, a LKS Włókniarzem .Ę:'lińskiego róg T,rmienieckiego 
technicznych llie odbędzie 8ię. z Lodzi. Zawody te zostaną. po spotka ~ię w rozgrywkarh fina. 
Następny termin imprezy Zo!ta przedrone przedmecz.em o go- !owych Związkowiec Zryw z 

dzinie 15-ej. Łodzi z klubem sportowym ży· 
nie podany w kolejnym komu- O godz. 11 odbędą. Irlę dwa chlin M I. 
nikaci~. mecze o lllistrzostwo klasy B Zawody lekkoatletyczne 
UllłllllttllltłtllllUtHllłlllllłllllłłlllllll•łJtlłllllllllllłllllłlłłUlttłUIUlllUll

0

1t1ruunnt111n1nuuu1t stadion LKS Włókniarza, ~O· 

Od dziś za tydzieri dzina. 9,30 - dalny ciąg p1ę· 

Wszyscy kierowcy s 1m"chodowi ~i;~oj~ę~~~~~~ o:ai:mfsz/;:;;~;; 
li oluęgu łódzkiego. 

startują w Jednodniowej Jeździe Konkursowej w kraju o mistrzo~two ligi 
Automobilklub P.olski Oddział I dzy wicemistrzów okręgu :t tym, rańst1'"owej grają. w Poznaniu: 

L6dzki przeprowadza w dniu 3 że uzyskują. też prawo u.czcst- Warta - Amatorski Klub Spor 
lipca 19- r. na. trasie L6dź - nictw& w „Jednodniowej .foź- towy; ~ Chorzowie: Ruch -
Konstantynów - Lutomiersk - dzie Mistrzow~kiej", z .kt.Sre.j Gwardia WiFła, w B;yiomiu: 
Szadek - La.sk - Łódź „Je1- wyłaniają. się mistrzowie i 'l'l'ice- Górnik (dawniej Szombierki) 
nodniową Jazdę Konkursową" mistrzowie Polski. -Koleja-rz (Poznań). 

w ramach mistrzostw Polski kie- Jazda ta odb~dzie się na tr:i.- Na halo sportową .. 
rowców samochodowych. Zwy- •ie około 87 km. z tego drogą 't 

cięzcy każdej klasy JJK. kat. I gruntową. - 5 km. Bezpośnd- Fundusz n& budowę hfl.li 
otrzymują. fytuł mistrza a dru- nio po jeździe okrężnej odbędą. sportowej powiększył się o-

godz. 18, 20 - film dozwolony Podohną. fikdą. hylnh: utwo 
od li!t 18. rzen ie Ze•pnln wio~lar~kie~o w Co usłyszymy pr~ez radio~ 

sę próby przyśpieszenia i ha- statnio 0 220 tys. złotych. 
rnowania, próby techniczne i Pienią.dze te wpłynęły z me 

TATRY - „Podróż w Nieznane" okoliey por.bawi 0nPj wód do 
godz. 16, 18, 20 _ film dozwo- wioślar•twa. nadnjąc:ch Pię. 7,00 Audycja dla wsi, 7,15 Andersen Nexo felieton. 

lony od lat 18. Xie nal eży również powolvw:ić J\fu z)·ka lekka, 8.00 DZIENNIK 17,00 Koncert rozrywkowy, 

próby zręczności, które będfł czu towarzyskiego, który ro 
miernikiem sprawności kierow. zegrali między sobą. pra.eow 
ców, gdyż oilpowiadają. stale nicy Wydziałów Personalne 

D'liŚ poranki 0 godz. 9, 11. do życia Ze•poln plYwackie;:o. PORANŃY oraz przegląd prasy 17.55 „Pan Tadeusz" A. Mic
TĘC'ZA - ,.Złoty kluczyk" - g-dzie n ie ma nR mirj• rn krrte stoł. 8,23 Muzyka lekka, 11.30 kiel'-icza (20). 18,30 (L) Red

godz. 17, 19, 21 - film dozwo_ go has!'nu luh dnhrrj rlo nauki (Ł) Pieśni w wyk. S. Borzęc - tal fortepianowy M. Wiłkomir
Jonv od lat 7 pł~·wania wocl~, w ]Jrcmieniu 2 k.iej - sopran, przy fort.ap. skiej. 18,40 ,;:MelocLie świata". 

wykonywanym czynnościom. go i Finansowego Zarządn 
Najw;vższe czynnki p:i.ń~two - Miej,kiego. 

WISŁA - „Zbieg z Dartmoor" clo :l lrni. od ~itcl zihy Koła. M. Iwań<'z;vkowa. 11.57 Sygnał 19.05 Audycja rozrywkowa pt„ 

we, administracyjne i 8portow~li.iimliil-m•,-••••••lli 
zaleeają. tę imprezę i Zf' ZWOlilf Uśmiechni1' sio/ 
na Pilział kierowców in~tytucJi1 _______ -., __ ...,_ 

Dziś poranki 0 godz. 10, 12, Nie hę rlzi em" równ ie :i; p<>wo- czasu i He,jnał 12,04 PoraneK ,,Pan Wesołowski i jego k ij" 
16, 18.30, 21. łvwa6 do :i:wie. Zcmolu siat- muzyki operowej. 13,15 ,;N'.e· według opowiadania B. Prusa. 

pa:ń.stwowych na sprzęcie pań 

Film dozwolony od lat 14. l~ówki. •i!opóki M mi ej•ru 111h dziela na wRi". 14.00 ;,Fr,rde- 19,30 .,z życia Związku Radzóec 
WLOKNIARZ - „Ulica Gra01c1· w pohli7.u nie zi!ohrcl zi emy ka- r,,-k Loefler" - pogadauka z kiego". 20,20 Koncert rozryw

na" aodz. 15.30, 18, 20.30 - wałlm ziemi zdAtnego nn boi- cyklu: ,.S:dwetki u czc>n ,vch i kowy. Tramm. z Czechosłowa
film dozwolony od lat 12. 'lco, alho sHli onpow irclnio 1 ilo w;vnalazców" 14.10 ;,Kantata cj i, 21,00 DZIENNIK WlE· 
Dziś poranki o godz. 9, 1 l .30. tego CPlu prz~· gotnwanrj. Ki<' n·iosenna"' - audycja słowno- CZOilNY. 22.10 Muzyka 22.13 
WOLNOść „J',bic)! z Darr,- twórzm~'. jak •if to m1\wi „na muz:1:czna dla d1,ieci. 14,40 Kon Koncert symfoniczny' w wyk. 

stwowym. 
Wszelkich informacji udziela 

<Pk n"rriat A. P .. Łtl d ź . ul. Ki
lińskiego 61, codziennie, god/ . 
18-~li. old 7.ie otuvm u j!' ~il' 
szczegółow<J regalami;1y i

0 

przyj~ 

ZACHĘTA - „Krwawa Wendetta· n~'ch w~run'ków terenf'wyrh NTK POPOf;{TDŃTOWY, 16.20 WTADOMOśCI, !l3,10 'Muzyka 

mu.ie się zgłoszenia. 
Pierwsza impreza. okrfgowa 

• T .. T.K. odh_rła ~ię w okolicach 
Warna»n· i wykawh wysoki 
poziom kierowców zawouowycll 

moor" - film dozwolony od •iłf", ntucrnie ze,polów. Za- C'ert PoJ,kicj KAi>eli Luclo1vej. Wielkiej Orkiestry Ęlymfon1cz

lat 14. milowanin ~nortnwe mm•za nie-,l ,i.10 :Montaż słuchowiskowy nej p-d Franza. Andre. 'l'ransm . 
Dziś poranki o godz. 9, 11,,raz ~kanitnlować. vrnher Rił nie powieści :Martine Andrr~ena .B . k r 23,00 OS'r.ATNIE 

15. 17,30, 20. rlo zwalczenin z pownrln trnrl- Ncxo pt. „Ditta". rn.OO DZT:KN'/ z iu se 1• 

_ godz. 16, 18, 20 - film doiwo 'ro..dowiska. :\[uzyka. poważ-na 16,45 „Martin taneczna Koucert życze:6.. D-01886 

lony .~d lat 14
·• 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Dzis poranki 
0 

godz. 
9

· tt.
3o. Teodor Drel!ier 163 czuł z niezbitą pewnością. że j~t niewinny, czasami przy-
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Tragedia Amerykańska 
Nikt tego nie mógł zrozumieć, jak bardzo dręczyła. go Ro
berta żądaniem, które gr0z:ło całej jego przyszłości. Cz;vż 
może ktoś zrozumieć, jak wielką, niewygasłą namiętnośc'ą 
płonął do Sondry, jak piękne czynił projekty? Jest zupeł
nie sam. Nie ma nikogo, kto by pojął, co się dzieje w je
g0 duszy. Nikogo. N:kogo, kto by w jego niepokoju, 
w strasznym zmagan:u się ze sobą nie widział tylko winy, 
gr:o:echu, występku... Czy ktoś może zrozumieć, jak męczył 
się, biedował, znosił ludzkie szyderstwa przez całe życie? 
Czy nie zmarnowano mu naj'P:ękniejszych lat dzieciństw~, 
zmuszając go do modlitw i śpiewów na ulicy wtedy, gdy ca
łą duszą wy!·ywał się do czeg0ś lepszego? Czy ma.ią prawo 
sądzić go ci, którzy tak pochopnie wydali nań wyrok, czy 
mają prawo. jeżeli nie umieją wniknąć w jego rozumowa
n:e, w stan jego duszy, w stan umysłu? 

Myśli podobne n:e opuszczały go wcale i zatruwały mu 
życie, będąc teraz właśnie najbardziej dokuczliwymi. Wbrew 
wszystkim faktom, wbrew ogólnemu prrekonaniu z najtaj
niejszych głębin duszy jego wyrywał się bunt, krzyk prote
stu, tak że chwilam: sam się mm trwożył. 

Był oto przy nim umiłowany ojciec McMillan, tak pra
wy I -pełen dobroci. Jest bez wąi-pienia obdarzony łask•i 
widzenia i leD!ei to nfri: on sam osadz!l. Czas.a.mi wiec Clyde 

znawał, że . mus: być winien. 
Ach, te straszl:we myśli pełne n'.epewności i męki we

wr.ętrznej. Czyż nigdy nie zdobędzie pewności? 
Chwilami w zbuntowanej duszy ginął wpływ ojca Me 

Millana, jego dobroć. wiara i miłość cnoty prześlizg:wały sic; 
pow:erzchownie. a Clyde ni~ był w stanie oczyścić swej 
duszy, jak tego ojciec McMi11an czy też łaskaw:/ i w~zechmoc
ny Bóg od niego wymagał. Co ma rob:ć? .Jak się modlić'? 
Z rezygnacją, z poddaniem, z wiarą? Czytał wię<: pod kie
rownictwem kapłana, który miał' pewność, że Duch Swięty 
n:et:awodnie napełni serce grzesznika, czytał ciągle J\~almy, 
najbardziej odpow!ednie dla siebie, szukając w nich na
tchnienia, które miało wywołać wymaganą skruchę. Wte.dy 
znalaz.lby pożądany spokój i silę, których w tej ciężkiej go
dzin:e tak bardzo potrzebował. 

Nie znalazł ich tam jednak. 
Tak minęły cztery mies:ące. Dziewiętnastego stycznia 

zebrał się w pełnym składzie Sąd Apelacyjny by orzec. że 
Clyde jest winny, i zatwierdzić wyrok Sądu Okręgowego, 
~kazujący go na śmierć. Egzekucję miano wykonać dwu
dziestego óąmego lutego. 

Oto jak brzimiało orzeczenie sądu aipelacyjnego: 
„Wyrok zatwierdzony został z pełnym przekonan:!em, 

gdyż tylko jeden naoczny świadek twierdził, jakoby śmieTć 
Roberty Alden nastąp:ła nie wskutek zbrodni. Aby zebrać 
jak najwięcej dowodów, sąd z niesłychaną sprawnością 
i uwagą przedstawił wszystkie okoEczności, by móc należy
cie rozwiazać kwestie wirJy oskarżonezo lub jego niewin
noś~ 

PRZYSZŁA TEśCIOWA 

":"" Dlac~ego starasz 8ię o Ma 
rys1ę, a nie o ruo~ą. Józię~ 
~ Bo matka :Marysi ma pel· 

ne ~ńczoehy pieniędzy. 
- Ależ chłopcze - tyle eo 

ona ma to i ja mami 
Ale ona ma. większe. nogi! 

U ZEGARMISTRZA 

Wyjrzyj no, kochanie, na ulj
cę i spra.wdź na zegar:ia "'iej• 
skim która srodzina.I 


